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Obniżka uposażeń ma być stosowana 
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T r c s h a o s t a ł o ć w a l u t y i r ó w n o w a g ą b u d ż e t u . 
t*'» |' " ^ 8 I ' , t u ' * » konferencja I zaoszczędzić z wydatków rzeczowych, .. 
V t t j i , | / * ' ° ! ' a * "działem wszystkich [ a 100 miljonów złotych z wydatków perso 

Ue°w i kilku podsekreiurzy s;a nalnych. 
^Partyjnego i i loku wywołała | W jaki sposób oszczędności personalne 

?ostaną |»r/i proutidzone, nie zostało jesz-
| rze zadecydowane. Decyzja w tej sprawie na 

konferencji lezy do Rady mini trów, która zbierze eię 
dla tej sprawy prawdopodobnie w tygodniu 
przyszłym. 

Różne sposoby przeprowadzenia tych 
oszczędności w uposażeniach piticowników 
p a ń s t w o w y c h zostały poruszone. W y . i a t a a n o 
a a r ó w n o obniżkę stosunkową, zależną o d 
wysokości uposażenia, jak i o d miejsca za
mieszkania. 
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Sądząc z wyników narody, obniżka npo 
sążeń urzędniczych sięgać będzie od 5 do 
10 proc. wysokości uposażenia. Uposażenie 
wojska obniżone ma być o 8 proc. 

Jak słychać, ministerstwo skarbu dąiy 
do tego, aby najwyższy procent obniżenia u 
posażeniu wynosił nie więcej, jak 9 proc. 

już od 1 czerwca. 
Wnioski na najbliższe posiedzenie rady 

ministrów, określające dokładnie wysokość 
obniżki, przygotowuje Ministerstwo Skarbu 

Obniżka uposażenia dotyczy wyłącznie 
pracowników państwowych na prowincji , a 
uie dotyczy zupełnie WUrszawy. 

E g z e k u c j a w W a r s z a w i e , 

S t r a c e n i e d w u s z p i e g ó w . 
WARSZAWA 15. 5. (Tel. wŁ). — 

W trybie doraźnym pod przewodnictwem 
prezesa Sądu Okręgowego Dudy rozpatry 
wana była sprawa inżyniera Bąkowskie 
go . Kirkora Leona, b. rotmistrza Bura 
kowskiesro i tancerki z najelegantszej re 
stauracji w Warszawie „Adrji*' niejakie 
Majewskiej, oskarżonych 

o uprawianie szpiegostwa 
na rzecz państwa ościennego. Wyrokien 
sądu obaj oskarżeni zostali skazani na k? 
rę śmierci, Majewska zaś odgrywająca 
rolę łącznika między szpiegami, a wywia

dem ościennego mocarstwa 
na bezterminowe ciężkie więzienie. 

Tancerka Majewska została przychwy 
eona przez władze polskie w drodze do 
rdaóska. Podczas rewizji znaleziono przy 

niej ukryte pod podszewką płaszcza kom 
promitujące ją dokumenty spraw 

śeśle tajnych. 
Obrońcy z urzędu zwrócli się do Pre

zydenta Rzeczypospolitej z prośbą o uła
skawienie. Prośba ta nie została uwzględ
niona. Wyrok wykonano w ciągu ubiegłej 
nocy. 

zbyt przykra zarówno 

P i ochy zamordowanego dziecka 
z o s t a ł y w r ę c z o n e p u ł k . L i n d b e r g h o w i . 

>ranja", j&lc *«óre , , . 1 " J i l a c y j n e , stonowane 
ajskuteczniejfl2yiD < 
psychozy i r° z S 

ajskllteczniejszyn> tĄ^tJ.^ . , W u « a K m i . i c z . i e , nie da 
^ , , ^ w v i rozstw ł^,, " , l l »ow w sensie zwalczenia 

7 P « " d ! " ^ , 
ej kategorjl 

się & 

„ c b o ^ ' 

1 Je»i krajem, który nie mo-
1t*on 0 , l y d o p n ń « ' w « » p l a J l o v v a ' 
%;e

 e W a * równocześnie nie jest t e i 
1^ -^lelskim, nie jioiiada irUgro-

„^1'Uałuw, sytuacja jej wymaga 
|,o " S I r«*'*>i. ' i posunięć. 

i F t * to*ważuiiiach całego 
„go j~lu»bl»- ,t >'*-«rrzo. fimin«.w.-go zdecy-

więźniów P°*\^J« " Sled C ' , K U U W " i a * " k o m e C ł 

tllka azkól, P r * c " < ^t i * .SlV'° •to.owuuie dotychczaso-
T owocowa i • • ^ r j ^ ^ y c h : stałości 

n i e k z 

^ / " ' ^ l o w e j . 
waluty 

u t a j ę 
aelki komfort. 

'yci, w 

p i - idjPłódu • 
abf^jtI i .„ , u * ° w a ł obecną sytuację 

d ^ ^ ! i ł £ .
0 k

" » i horosko 

inak a roku ( 

znajduje »K
 f . . 

tórego m i e s s k . ^ ^ 

tycznych zasad wicemini 

zamknięc.a budże-
mundur. m o J ' j ^ f j ^ y.°*-res i horoskopy tegorocz 

a zbiorowe p > * " . b y t ł » j l , w "'obicie konieczność zosto-
atry. N i o r ^ i P ^ o ^ ^ ^ d n y c h zarządzeń c-

^ i e n i * . ^ . c b 4 X b , v ° ; K C ' c d n 0 8 c i m u s i 2 0 0 

t

 , L 0 - O tę sumę zmniejszony 
Cn0c*°y budżet. Wydatk i per-

«cie wynoszą około 50 proc. 
„ ^^Poważniejszą część jego. 
i t ; . P r zerzucać kompresji bud 

Oa - -

chowywanis 

tu wraz » &*rZ, *>' 
a* 

ełnie atruosferJ' 

odawac, te i o 

enki, obszerne, { ^ 

5acyjne, « ^ i r y ^ ' V 
niachy są v? ^ 

Wydatki personalne, po-
'J°nów j ł o t y c h 

NOWY JORK, 15. 5. Wobec tego, że 
zwłoki znalezione w Mount Rose Hill, zo
stały rozpoznane 

z całą stanowczością 
przez płk. Lindbergha, Jako zwłoki Jego 
synka, władze udzieliły zezwolenia na spa 
lenie ciała. 

Jeszcze wczoraj odwieziono je do kre-
matorjum w Linden. W czasie spalania 
zwłok obecni byli jedynie rodzice, szef 
policji stanu New Jersey płk. Szwarzkopf 
i kifku przedstawić ell władz. Prochy zo
stały wręczone rodzicom. 

Policja, na osobiste zarządzenie prezy
denta Hoovera, podjęła jak najenergicz. 

Lze śledztwo w celu wytropienia mor-
w. Władza policyjne są przekonane, 

zbrodni dokonali ci bandyci, t którymi 
ostatnio Lindbergh pertraktował za po. 
średnictwem dv. Condona i przemysłowca 
Curtissa, Obaj oni, przesłuchiwani przez 
policję, podali 

dokładny rysopis bandytów, 
z którymi naw azali kontakt. Policja ma 
nadzieję, że na zasadzie tego rysopisu uda 
się zbrodniarzy pochwycić. 

Co do terminu dokonania zbrodin ist
nieje przypuszczenie, że została ona doko
nana w dn u porwania dziecka. 

Bandyci uświadomili sobie, że małe 
dziecko będzie zastawem bardzo cennym 
eoprawda, niemniej jednak bardzo trud. 
nym do ukrycia i narażającym na niebez-
nieczeństwa zdradzenia się. Równocześnie 
;ednak po zamordowaniu dziecka bedą mo 
Tli udawać, że znajduie się ono w ich po. 
siadaniu i w ten sposób osiągnąć swój cel 
— wyłudzenie okupu od I.jndbergha. 

Z tych pobudek postanowili 
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dziecko zamordować i ukryć. 
Plan ten, jak się okazuje, wykonali. 
Zabrali oni strzępy sukienki dziecka, 

które przedstawili Curtlssowi, jako dowóct 
że dziecko znajduje się w ich posiadaniu. 

Prasa amerykańska rozpoczęła gwałto
wną kampanję przeciw policji stanowej 
oraz związkowej. Dzienniki atakują prze. 
dewszystkiem płk. SchwarzWpfa, zarzu
cając mu niedibałc prowadzenie dochodze
nia, czego najlepszym dowodem może byc" 
fakt, że nie polecił nawet abadać dokład
nie najbliższej okolicy domu Lindbergha. 
Dzlennki domagają się przeprowadzenia 
wielkiej czystki wśród nieudolnej i sko-
rumpowaenj p^cji amerykańskiej. 

. Prezydent Hoover przesłał na rece na-
T)ł Lindibergh kondolcncja, oświadozninc 
przytem, że policja ne spocznie, dopóki 
ohydni zbrodniarze nie zostaną 

wykryci i ukarani 
z cała surowością. 

Miejsce, w kłó>em znaleziono zwłoki, 
"ostało ocrodzone i jest strzeżone przez 
wojsko. Chodzi o to. by nie zostały za. 
tarle pozostawione ślady. 

Nieudany lot przez Atlantyk. 
L o t n i k m a z ł a m a n y n o s . 

Londyn , IJ?. W nocy 2 13 na 14 
rnaja cała A n e l i a z w i e l k t e m n a p i ę 
ciem oczekiwała wiadomości o wv la 
dowaniu lo tn ika T.on Revcherta. k tó 
r y w dniu 12 maia o północy wvstar 
towa ł z lotniska Harbourough Grace 
w Nowe i Fun land i i w Ameryce, do 
1 tu przez A t l an tyk . P ie rwo tnym ce
lem podróży Reycherta bv ł Parvż 
wszelako w drodze lo tn ik zmieni ł za
miar i sygnal izował spotkanym na 
A t l a n t y k u okrętom, że z powodu de 
fek tu motoru leci do I r l and i i . 
Wszystk ie lotniska ir landzie, a w 
pierwszym rzędzie lo tn isko w Dub l i 
nie, ośwetlone by ły ref lektorami 
przez cała noc. abv dać możność lot 
n ikow i ładowania w każdei chwi l i . 

Wczora i o godzinie 3 nad ranem 
okręt parowy ..Scarbourough.. depe
szował do Dubl ina, że spotkał w dro 
dze Reycherta w odległości 100 m i l 
angielskich od brzegu. Reychret le
ciał ostatnim wys i łk iem moto ru k tó
r y bardzo wyraźnie szwankował. 

Wkró t ce potem nadeszła wiado
mość od amerykańskiego parowca 
„Prezydent*. Roosevelt" Reychert w 
odległości m i l morskich od brze
gów I r land i i spadł w morze, dozna 
jąc ciężkich potłuczeń. Natychmiast 
wysłań** szalupy ratunków** wyciąg

nęły z wody lo tn ika i przewiozły na 
pokład „Prezydenta Roosevelta Z 
powodu wzburzonego morza nie da
ło się uratować aparatu, 
k tó ry po k ró t k im przeciągu czasu za 
tonął. Reychert, opatrzony przez le 
karzą okrętowego, spoczywa w ka iu 
cie. M . m. obrażeniami, lo tn ik ma 
złamany nos. 

S z a n g h a j 
m i a s t e m m i ą d z y n a r o d o w e m ? 

L O N D Y N , 15.5 Według japońskiej gbze-
ty „Niczi-Nichi" Japonja zamierza stworzyć 
z Szanghaju międzynarodowe miasto Dale
kiego Wschodu, w którem nie byłoby żad
nego wojska. Oficjalnego potwierdzenia tej 
wiadomości z ministerstwa spraw zagrania' 
nych, narazie brak. 

K I N O 7 A P H F T A " 2 * ' 
dlwiąkowe i ł * * * * " * / " ! ^ I r t 
Dr.il i dni następnych.. Wielki prodram p. t 

„Koniec świata" 
w r o l i jp łówn . j : A B E L G A N C E 

Nadprogram 1 .Laurel i Hardy za kratami" 
Pociątek o g. 4, w dni świątecz. o g. 12. 

O S T A T N I A K T T R A G F D J I B R Z U C H O W I C K I E J . 

W y r o k w procesie G o r g o n o w e j . 
P r o k u r a t o r s k r y t y k o w a ł o r z e c z e n i e r z e c z o z n a w c ó w . 

Lwów, 15. 5. (Od wł. kor.). Rozprawa 
Gorgonowej rozpoczęła się wczoraj wśród 
niebywałego zainteresowania. Wśród pu
bliczności znów przeważają kobiety. 

Toczą się ożyw.one rozmowy na temat 
listów, które ostatnio ogłoszone były w 
prasie. Listy te pisane były rzekomo przez 
Gorgon ową do jej męża. 

Punktualnie o godzinie 11-ej wchodzi 
na salę sąd. Zabiera głos prokurator La. 
niewski, który atakuje prasę 

za ogłaszane tych listów, 
Prokurator uważa postępowanie pra-

awantura w Reichstagu przed sądem doraźnym. 

sy za niedopuszczalne, widzi w tem bo
wiem usiłowanie przemycenia do wiado
mości przysięgłych rzeczy, których niema 
w aktach sprawy. 

Chciano przez to stworzyć niebezpie
czny precedens na przyszłość. 

Obrońca twierdzi, że listy te znajdują 
się w aktach sprawy i że prokurator sta
wiał nawet wniosek o odczytanie ich. 

Sprawa listów nie została ostatecznie 
wyjaśniona, mimo, że trybunał i obrońcy 
przeglądali akta 

Przewodniczący zajmuje się następnie 
danemi otrzymanemi z Katowic co do rze
komego detektywa Halemby. Jak się o-
kiazuje, świadek ten był karany za zgwał
cenie, oszustwa, kradzieże, szantaż itd. 

Następnie przewodniczący odczytuje 
ekspertyzę państwo-, instytutu higjeny 
• instytutu badania środków żywności przy 
Instytucie chemji sądowej w Warszawie, I ny, 
dotyczącą analizy śladów krwi na przed. | 

miotach z willi brzuchowickiej. 
Analiza wykazała, że krew Gorgono 

wej 
należy do grupy zero, . 

krew Lusi do grupy A. Na podszewce fu
tra niema krwi A, natomiast na pewnej 
C2ęści rękawa są zakrwawione hemoliny, 
co wskazywałoby na grupę A. 

Badania przeprowadzone drogą meto
dy wykazały nieobecność krwi A na fu
trze. Badania śladów krwi na chus're do 
nosa wykazały obecność śladów elemen
tów A, jednakże obecność ta nie musi być 
zwlązna z obecnością śladów krwi. 

Na drugiej chutce są ślady śluzu. 
Prokurator krytykuje orzeczenie rze. 

czonawców. twierdząc, że wprowadzili onj 
tylko zamieszanie. 

Po szeregu formalności przewodniczą, 
cy ogłasza przewód sądowy za zakończ> 

(Wyrok patrz str. 2-ga). 

Parowiec rozbił się o rafy podwodne. 

V 5 > c i ^ . S t r a s s e r , W e intzel, Stcgmann i Heiner (s to i ) , k tó ry fuż raz odsiedział 5 lat wiezie 
Ul u

 1 0 , 1 t v c -ne przed sądem doraźnym w berlinie za k r w a w y napad na l i terata, b. komandora 
r ach Reichstagu za rewelacje o k ierownikach stroni ctwa. Ciężko pobi ty przez posłów h i 

t lerowców dr. H e l m u t h K lo t z . 

Motorowiec „Gauss,, wjechał u wyb rzęży Por tuga l i i podczas szalejącej 
burzy na rafy podwodne w pobliżu miasta Oporto. Dzięki n iezwykle o-
f iarnei pomocy rybaków udało się ur atować załogę, składającą się z 20 o-
sób. T rze i rybacy podczas ratowania rozbi tków utonei i we wzburzonych 

falach. 

http://aam.ro
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CASINO 
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I 
Najbardziej niesamowity, 

osobliwy film jaki dotychczas 
stworzyła kinematografja „ K S I Ą Ż Ę D R A C U L A " S m e s y f ° ó " k 

słynej 4 
E R A 

„ X s l q i t j D r a c a l a " — to postać kochanka, któremu żadna kob ie ta oprzeć się nio zdołała. Dreszcz grozy 1 L a b i r y n t ta jemnic 1 Niezwykłe napiec 

Bela Lngosi, Helena Chandler i Dwight Fryc. d o d a ? e k R o , a Z Kinc" 
U w a g a : nprassa się osoby starsze o n iewprowadzan ie młodz ieży na powyższy pietra 0 * ' 

F 

W rolach g łównych: 
Poez. o godz. 12 w p. ceny miejsc r.a Poranki » » o n c 

o. 
W y r o k w y w o ł a ł wst rząsa jące w r a ż e n i * . 

Lwów, i 5 maja (tel. wł.> Wczo
ra j o godzinie u minu t 15 zapadł 
wy rok w sensacyjnym procesie Ri" 
ty Gorgonowej oskarżonej o zabój
s twu 
Lus i Zarembianki w w i l l i brzucho-

w^ckiej. 
Po wyczerpującej mowie prokurato 
ra i obrony sędziowie przysięgl i u-
daJi się na naradę, k tóra t rwała nie
spodziewanie k ró tko . 

Dziewięcioma gloeamt przeciwko 
t rzem T rybuna ! skazał Ri tę Gorgo-
nowa 

L E C Z N I C A 

przy nł. Zar hodniej rfr. 27 
frez lt-fo I.fstoipaJfl) Teł. TT-5-44. 

Gabinet elektro I <wiattclcczniczy (Lampa 
kwarcowa). Szczepienie capy. Konsylia le~ 

karzy. Wizyty na micsele. 

Dr. Mis jon wewnętrzne 6 — 7 
Dr. Reiterowafci chor. ptuo. 12—1 
Dr. Kofudziu wewnętrzne 1-2 
Dr. Gontacskl chor. serw. 3-5 
Dr. Siwiński 5 -7 
Dr. Kracirowiecki dereni i - T 
Dr. Oryńska 4 — 5 

Dr. Kalisz chirnrgicroe 1—2 
Dr. Unicki „ 2—3 
Dr. Tra/wlńskl • ł - 3 
IV Kclińskl 
Dr. Jastrzębski J 

MC 0 - 1 
I r tyg, 
3-6 

Dr. Prohst kobiece 2—3 
Dr. Jasiński 
[)r. Bronikowski nosa, uszu | ?ardta 4 — 5 

!>r. Dobrowolski fskórne i wentr. 2—1 
Dr. Biliński 1 . 3 - 6 

Oabinet dentystyczny. — Lefcarz-der.tysta 
Biernacka, godz. 3 — 8. 

Lecznica otwarta codz < d 9_cJ rano — 7 wlecz. 

na karę śmierci. 
Oskarżona przyjęła wy rok spokoj
nie. Do trzech dni Gorgonowa ma 
prawo zgłosić kasację. W razie od 
rzucenia kasacji może się odnieść 
do łaski Prezydenta Rzeczypospoli 
te i . WvroR wywoła ł na sali sado
wej przepełnionej publicznością, 
wjtrzasajace wraże- me. 

Zn notowano 

kilka omdleń. 
Sądząc z przebiegu ostatnich dni w proce 

spodziewano się bowiem wymka unie 
winn ia jącego . 

Rocznica bitwy pod Kaniowem. 
O z i s i e j s z e u r o c z y s t o ś c i 

Łódt, dnia 15 maja. — D.ziś w związku 
a nic'.1 iic:i bitwy pod Kaniowem, o godz. 
10 rano w kościele garnizonowym odpra
wione zostanie nroctryste nab»»veiistwo, w 
którem wezmą udział wszystkie oddziały 
wojskowe stacjonowane w Łodai. 

Po nabożeństwie komendant ^trriiizonu 
generał t <l-/.\ na-W ile*) ń?k • dokona eJ<*kora 
cji Krzyżami Niepodległości, Krzyżami Za-

sługi i iiinciiii omroczenia m) oficerów, pod 
ofieeców i uiraędttików administracji woj 
skówei. 

Następnie odbędzie się defilada wszy 
-• l . i . ' i oddziałów wojskowych, którą odl>io 
tą dowódca U. K. IV generał St. Mahteliow 
skt i koi iM-młant garnizonu gen. Olszyno-
wileayneki — w otocaeniu adekorowanycli 
oficerów. pod«rfVeriSw i urzędników. 

1 Itlcsy ' iS-E 
- LOTERJI -

99 

Z ł o c z y ń c y w k o ś c i e l e . 
Ozorków, 15 maja. — Ubiegłej nocy ko 

menda policji powiatowej w łęczycy za-
aJarmowunU zosta! 1 wiadomością, o zuchwo-
!i nt świętokradztwie dokonanym w koście
le katolickim w Ozorkowie. Złoczyńcy po 
wyłamania okna <l<> li się do wnętrza 
i wiaty ni, pd/ie rozbili t ,! • rn : i.: 1' u n 1, skąd 
skradli kielich i puszkę do komunikantów. 
Wymienione rriwzynia kościelne srebrne, 
bogato inkrustowane, przedstawiały wysoką 
wartość, świętokradców nic udało się na
razić pochwycić. Śledztwo w tyra kierunku 
prowadzi komenda policji powiatowej w 
ł,ęczycy. 

P R Z Y L U Z N Y C H D O L E G L I W O Ś C I A C H K O B I E C Y C H 
natnralna woda gorzka „ F R A N C I S Z K A J O / E T A * 
snra^ta m;rkomtta nlec. ?qdnć w apt t drog 

IODŻ. AL. KOSCIPSZKI 27. tel. 141-01. 132-02: 
biuro „ P o l r t K h " poszukule — poleca gospodar 
gfWa, domy. w i l l e , place, lokale, parcele, miesz
kania, pokoje umeblowane 

| U Ż W CZWARTAK C I Ą G N I E N I E 

wt. S. WEINBŁEG i S. KASSMAN 

58 P i o t r k o w s k a 5« . Z V I L T V R E T O E I A O A W Y V L 58 P i o t r k o w s k a 58. 
Glówaa wygrana 1,000,000 i ł . Wiele milionów wypłacifi&my ntizym P. T. Graczom 

wf dniu 1-ym maja r. b. pedla u nas największa wygrana 19,099 iłol . i *w na Nr. 612,935. 

Pogrzeb spalonego lotnika. 
Z w ł o k i s p o c z ę ł y n a D o l a c h . 

Łódź, 15 maja, — W dniu wczorajszym [ k ie j , po-tcpowal ojcioc staruszek, przedsta 
o godainie 2 po południu z kostnicy szpila 

„ R A F A Ł Ó W * . 

I iT.tmwisko kii"!'1. 

Wójtowskiego * j J»czył zamkniętą barjerę 
łowce jest JużpgjJJ gj, dopiero chwili zorjen 
, wykańcza «e n.ebezpleczeńsrwie. 
kicm tci?pi« ( "Jenerwowaniu miast 

K a f p . ł ó w k a t o na^zdrowaie',2' zagna ł m y M e za rac: 
w y t w o r n i e j s z e uzdrów"^ ( e 

polskie. 

la wojskowego przy ulicy Żeromskiego od
był się pogrzeb drugiej ofiary tragicznej 
katastrofy lotniczej w I ul) lin U u i. p. Jana 
Pa.«ieczyuskicgo — plutonowego - pilota 4 
pułkn lotiiiczr-;:o W Toruniu. Plutonów. , 
Pasicczyński pełnił służbę w wynirenio.-iynt 
pułku od chwili wcielenia go do szeregów 
wojskowych z poboru t . j . od 1024 roku. 
Był on zdolnym pilotem i celował prztde-
wszystkiem 

W latach myśliwskich. 
Odprowadzenie zwłok UUgicznie zmar

łego lotnika nastąpiło nie na cmentarz w 
Zarzewie, jak to pierwolnie ustalono, lecz 
stosownie do syczenia ojca, na cmentarz 
katolicki na Dołach. Kondukt pogrzebowy 
poprzedziła orkieetra oraz kompan ja ho
norowa 28 pułkn S. K. i delegacje pułków 
lotniczych i formacyj wojskowych łódz-
k ;ch z wieńcami. Z»> tmmną spoczywającą 
na lawecie działa 10 pułku artylerji ciei-

wiciele I ) . 0. K. I V , komenda portu lotni 
czego pułków lotniczych oraz 

..tysiączne tłumy publiczności. 
Mncierzysty pułk tragicznie zmarłego 

ś. p. Jana PasierzyrJskiego przysłał na uro
czystości po#rzebł>we do Łodzi eskadrę my 
((liwską pod dowó«Utweni kapituna.pilota 
Polerka. 
mm.,mWsimM%wtmsms*mmWsmnt*MMMm*\M*^M*wsmm 

D R . med. 

JOZEF BERLIN 
choroby kobiece i położnictwo 

p r z e p r o w a d z i ł s i e 
na U L . K A R O L A 8. tel. 224-52. 

Godziny przyjęć od 5 do 7 wieca. 

O g ł o s z e n i a d r q 2 B r O d I I I 
S « b l o k a t 

""•"Ig Jilku 
d u Sauyage na l in i: 

KHOJCZY MIRSKI, rutynowana - ^ 
letnia p rak tykn , w pierwssortC 

mach w Warszawie, udziela ' 
SC<Ł 

t r a s z n a p 
S a m o c h ó d 

Strzelcami zaszedł n 
iyłach wypadek samocl ' 
inspektor tow. ubezp. Oi 

"Pola prze jeżdżał sarnioi 
Wspomniany odcinek kc 

nie dostrzegł zamkn ię te j 
atniej c h w i l i zauważy ł 
*y w całym pędzie poc i 

wbiwszy bar jerę 
*tanąl na Środku toru. 

V VdiP?i(,(im ' T> a ^ a n a samochó 
nt

 ?i!,n«v ki> •1 W r a ^obne szczątki. Szc 
Majteps y »odniósł cięż.Me okaleczeni 

r » r t f f ! M V towarzysz jego, dyrekt" 
IT f*i i i \s JC* *•* l l Statkami poniósł śrnit 
* * j-nia m # Otto Teller odpowiadał p 

d o . S I ^ r Z L - ch w» r U * ' . ^ d e m la-a-niczym za zal i -odnte: . i^» 

I n f o r m u j e : '^°^.$\ spadku Teller. któn 
P i o t r k o w s k a 55 m-1- ̂  » *> strzeleckieRo szpitaU 
lub K-ed7.no, pcc^ a »any. Zeznał on. ze w 

c aioriu»1? ["nawiał z s ^ i t i towarz Uw.-.ga: Sa alorj | 
rcdoleczmcz" ™ 

łCĴ iei dopiero chwili zorjento 

starczył, aby Telli 

o r w y r z u 

dniami znal 

Al A! Wlt lkA OKA/.IAI L P*"«Jj 
cjl zupełna wyprzedał niże) cen »' 
I óiek metalów ycli. Dywanów, 
• 16. I oletro. Iront. tel. I2l-Q>i 

P O ^ a t T R ° a n n e w e 1 

mem wiedeńskim oraz togi «C(Ifl j li j* ̂  nieszczęśliwego 
przepisem; kurs 80 zł. Oferty ^ ą - ^ a y e t kole jowi , I 
adresu do Admin.strncji n astc | inie Z pc 

\,rt^% C 2 y ' Podejrzenie 
bav 

N A S T Ę P N Y N U M E R 
iv e w t o r e k o z w y k ł e j p o r z e . 

9 Chorzy na roptury i różne kalectwa!!! 3 
P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a c j i . 

s RUPTLRY. lako t«s kalaetwa al* woln" 
ianl»dhyw»ć fdyt slcuUi dla tycta ludłkieio 
•a bardio ate *tpi*cw. Kaptura rtai* sls 
wnika, tak giewa ludsks i Icaoawka spowodo
wać noto imitrtaln* oowiklanla kisiok. 

Spoeialat loeinlez* baodai* ortopadyes-
!T« gumowa noioi metody niawsią n irkilni* 
nainiokoimoosaioiaso i o«tz**<ariaUi« rup-
nrv u mąieiTin. kobiot i dziooL N a okrzy-
ivlenie kręffootupst, przeciw twórz* 
alu S I E garbów i grufl icy, lacza. ijor-
< w . ortopa.iyi.zai OU skrzywionych nóK 

i płaskich h> !a,£T«!> stóp. wkła4y ortopa-
dyezns. Sztuczna nogi i ra.ee. 

Swladootwa ooebwilna wrsławili prot. un:wartyt. 9roi. Or 
proi. dr. J. Mariachlair, pro! dr. B. Kielanowaki. 

S p e c . J . H A P A P O H T o r t o p e d . z e L w o w a * 

Łódź, u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr . 10, front partai ta l . 221-77 
Przyjmują od 9—1 i od 3—7. 

UWAG At Osobista ia wiania tir, chorych i«st kooiaeza*. 
Uhezpieczonysb w Kasta Chorych m. Łodzi przyjmują 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Na ttm m!*'«ia wyrasam moja strdaetne oodiiokowanle włtłcialo" 

Wi zakłada leesniciej atrootdji w*. ?. J. « ̂ i ' \ u ' ) ' I' > V i zamristkałaratt 
w Łodsi ul. WolcsaAtauj 1 0 . ia uraiajicowienisnla ml prztpuc iuy. aa 
którą cierpiałam wicia lat, 

( - ) ka . W a l a w a k l A n t o n i 
ka to oha ta. 

R. B a r ą e s 

W W 

% 
% 
% 
n 

% 

n 

n 

% 

M 

•a 
Ł E C K W I C A 

chorób oczu 
A A A T A Ł A M L Ł Ó Z L T N M L 

DOXTORA 

D O N C H I N A 
In. Plotrkowaka Nr. 90, 

tak 221-72. 
Priyimula Sto chorych wymagających 
przebywania w lasialay (ODcracje etc 

takso chorych p rzychodzących. 
9 — 1 i od 4 — 7 1 pol. 

Dr. 

Mi)L\ jedwabna ^ w towarzystwie 
L o b fab«ycin,ch ̂ -^ri^łC Ko po raz ostatni 
" i m a n o , , . , - , ,

 l r : ^ C A ^ 2S-lclni clektr 
frontowy sklep ^ ' L ^ ^ ^ L , o t r ^uva l z Mar in , 

• -ebąkiwano w te i SPKZhDAtt ^ . I I T L , U Ć « » N że utrzymuje stc 
bard. . . tamo. X J v z Brenon. A t 

rsy °" I L ' C C Podeirzantfgo, ol 
P L A C E do g r z ę d a ^ | 

Pełni uzasadnionem 
za kole ją , wind. Rzgows" 

S*. K a n t o n 
Choroby skorno. weneryczne I moesoplclowo. 
Cwangialłcka 2. Tal . 129-45 

Pnylrnnlo ed 8 - 2 I ad ft—8-a| 
Dla r.an od S—6. 

N I e i W Y K Ł A o k a z j a 

Plac* bu owiano no niobywalo niskiej e*ni* 
w sąladztwia srruntdw micisklch 10 zninnt do-

| pfiyslaaku tram * ajowejo. Plan parcalaoii całkowi 
*t* satwirrdioay. Wiadomcić iclclon Nr 213-99 

od 4—8 ol. Piotrkowska Nr. 85. m, 2. 

DR. MET). 

. DATYNER 
U R O L O G 

aoo. ohor nerob poeharsa i drdjj moczowych 
P l r a m a w i c a a Nr . 2, t a l . 14P-95 

priyjmujc od 9 — 10 i od 6—8. 

Doktór 

K l i n g e r 
Specjalista chorób wanaryesnyca , 

«kórdych i wtooów ( p o r a d y aakana lae} . 
Andrseja 2 . TmU 1 5 2 - 2 8 . 

î rsyjrou o od 9 — 11 i ad 5—8. 
W oiodzicl« i lwięta od 10--12. 

Dr . Med. 

MARKOWICZÓW*. 
choroby skórne i weneryczne 

ul. Z A W A D Z K A 14. Te l . 166-3 

P O R A D N I A 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y u p e c i a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 

czynna od 8 ratto do 9 wieczór, od 
U —12 i 2—3 p r i y i m u t e 1'obieta ckari 

w niewiele *w;ela o j ^—2 pp. 
Leczenie cnorób 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
P O R A D A 3 z ł 

D R . Med. JERZY SUOYA 
choroby kobiece f nknszerja 

u l . Z i e l o n a tir. 3 0 . Tel. 115-27. 
Przyitnui* od 5-«i do 7-aj. 

Dr. Z . P i n c z e w s k a 
połoin 'ctwo, choroby kobiece, 

u l . G d a ń s k a 5 7 I p. tel. 108-10 
przyjmuie od jodz. 4 — 6. 

W iudomośó n* 
Poanańska I'), doiaatd 17 i ̂  

ul 
k a j 8 ; 

Z A G I N Ę Ł A mUtrykuła, wy d f l , , * Q 
stwowo Szkołę Włókiennie**' ^ 

LV-(?o k* , r t t t j ^elacyinr. 
j In A zeznania. 

t*4 U S a ^ i e {Vch z ezna 
wolnej Pid 

cdrscjczakowi ucz 
nepo, 

H E L E N A SZAFRAŃSKA, ̂ " a j 
ia'°l 

Przesłuchaniach 

39, zgubiła bilet 
w y d . z K. E Ł. 

Brenon'a, 
^ f c S t n i e 7 - , U 7 - u rnęża wal 
J » . r c i * w szpitalu w 

R E K O R D elegancj. 
skórzane nie>kie p ó ł b u c l l u ' 
sandały od 3 zł. U k * ^ 8 ' 
•klep. Piotrkowska ^)ii0m^^^CĄ^ 
W O I . N E posady! NatychmUrt 

w poważnem przedsic 
do pracy zewnętrznej 
tratne 

i , - zone 

^f4 "b 0

2 , S ł . s i ? w M a r i n g 
zaledwie 

biorsl*1? ^ R T J Ł 

doniosłe. 7S<**°%. r n 
dokumentUmi Traugutta »• j f , ^ n 

wtorek od 3-ej do S-eJ w 

12-ej i od 3-ej do 5-ejj. 

t 4 h > ń c z * * e Powieźć 

D r . m e d . 

H . K r a u s k o p f 
Akaszerja I choroby kobiece 

ZGIERSKA 15. Teł . 113-47 
Przyjmuje od 4 do 7 wlecz. 

''rzyimuie 9— H „ n 0 | 3_g WI*CZ 

Doktór 

R E I C H E R 
Choroby akórne , W E N E R Y T A A E i n o c 

P T O L O W E I 
Południowa 2 8 , tel. 201-93. 

przyjmują od 8 — 11 raao i od 5 — 8 wie<. 
w niedzielo i rw ic ta od 9 — l w po i . 

s i l i l i 

O R . M s d . S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

DL. 6. SIERPNIA 1 . Tej. 220-26 
v.hor. skórna waneyesne i kobiece 

Lampa kwarcowa 
Od 9—1 5—9 Uddt. poczekalnia dla pań 

W aladi. od 10—1, 

- *aaao sorowte 
Swcaejacle I powoosat t ta Cyciowc, 

Ou{a ofiary raster alne 
lalełoe są od iakolci towiru Nie kstiy do
wolnie sachwalaoy towar I.ECZ W CIĄGI) 
OZESIĄTUÓ* LAT VC i AŁY«s S^lt-CIE 

WY PRÓBO * ANA JAKOSC s.sto(ujo 
aa Wani* zaufanie 

T y l k o „ O L L A " ? « 

U R . M E D . 

M . F E L D M A N 
A K U S S E R • F / L N E K O L O F * 

p r z e p r o w a d z i ! s i e n a 

Z A W A D Z K O l O . 
LEFON 1 5 5 - 7 7 Prsyjmato od 9—12 i od 3 — 5 

po pot 

Jr. Med. MIEWIAŻSKI 
nt Andrzela 5. Tel. 159-40. 

horoby skórne, weneryczne I moczoplduwe 
1'rsyimujo od 8 — 11 i od 5 — 9 po pol 
& nle îioto i twiąta od 9—1 prz.d poL 
Dla pa" oddzielna poczekalnia. 

E M E R Y T poszukuje e n i e r y ^ 
nego zainicazknnia. 
nośó". 

G Ł U C H O T A , szum, S 
czalne. Źythijcio bezp 
broszury. Adres: Eufon, 

UtZ PltNIĘDZY! D 
wszych łasonów, mesk 
tkaniny gładkie I deseniowe 
suknie, wełny I Jedwabie 
obuwie, pończochy I blelW* 
lym klientom bez tvkla«l" 
warunkach I najtańszych c 

Rubaszkin. KilińskieRO 4+ 

l ry miłoś 

DOMEK z ogrodem, s k l e P

£ S Z 

witem urządzeniem I ffl 

dania zaraz. Cena P*1?* 
w Ominie Bruss przy 
Zlotnie, uL Danielewlcza 
akóba Szuberta. 

dla 

*°ZDZIAL L 

^ . • F L ^ HJL 0 P r z y k r z e j s z y 

sją. Wiadomość 
wald 

gospodarskie „y »* 
Abonament ttA^ 

j7. , v J ' D o słońcu połud 
lw 

OBIADY 'ań I.ńi 
nia" Piotrkowska &9 

WIOSNAI Parbujcie .cltt\ r 

kurtki skórzane w Mechan 
dvna". Piotrkowska 

S K R . Y < i 
Ziela* 9 

LFKCJE muzyki na 
gitarze. Oplata niska 

Ł U N A 

wisiała moki 

rx>suwała się 
usprawied 

R Ó G S I E N K I E W I C Z A 1 T R A U G U T T A 

DŻWIĘK.OWY K I N O - T E A T R 

„RAKIETA" 
Sfankiawlcaa 40 

Dziś i dni następnych saawaaaa. anaansi 

| » « N O C V R A I U " 

c z y F i n y c o d z i e 

mnóstwo nlespodz anek i światowych at rakcy j 

. W Antoni dygotał 
tV e i ) esz P f w e j kie&zenf 
' ia^iesJl' k t ó r a spoww 

\ z * % £ $
p o w r 6 t

-
 0 d 

^ A ^ i r d
a ł

' D " e d cztert 
. A ^ '

 g ł

owi ł się, co 

\ T s z & ? 0 i stanęło. 0, 
i \IL 1 wsiJ wysiadł, ob 

i i V S t e n ? W n f e ^ 
TS^t J R C S a c ' p r 0 S Z e p a ; 

Początek s.aasów w cni powszedni, a (odi. 4-ol. 
Z AJ\1\Y 

' soboto o (fodr. 2-.I. w nl.dciele I świcta^J^, 

i ^ ip , 
R T « ? r e w d o b r z e r it. nnc._ i rticrio t 

dw0fe
 D ł a izczem 

: Znalazłszy s 
^mi y i > rostow a.t cje, 

Ą H "oeami i zapłat 

°an U ! ^ r Z e k ł n 

http://K-ed7.no
http://ortopa.iyi.zai
http://ra.ee


rotycz.ny w/g: słynfj d°' 
S T O K E R A 

l i c ! Niezwykłe napięcie 
:>GRAM: Największy^ 
tek o.az aktualnrsci I 

FAŁÓW£ 

«B C H O" A t . «. 

t r a s z n a p o m y ł k a s z o f e r a . 

S a m o c h ó d n a t o r z e k o l e j o w y m . 
Strzelcami zaszedł mrożący 

^lach wypadek samochodowy, 
inspektor tow. ubezp. Otto Tel. 

"Pola przejeżdżał samochodem 
Jpomniany odcinek kolejowy, 
*" nie dostrzegł zamkniętej barje. 
•tttniej chwili zauważył dopiero 
^ w całym pędzie pociąg. Sa. 
wbiwszy barjerę 

Uzdrowisko kliff'2 ^ " ą l na środku toru. 
i godz. diogi od u *ywa w p a ^ a n a samochód, roz-
Najlepszy ^ ! n ftl 1 0 drobne szczątki. Szofer Ot 

^ 'odniósł ciężkie okaleczenia, pod-
fiT' 77 f • I ' i 0 W a r z y s ^ iego, dyrektor tow. 

!'<*. ^ Ł ł * - 1 ^ jStatwartu poniósł śmierć na 
do sprzedania na? Otto Teller odpowiadał przed o. 
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ciągnąć do odpowiedzialności sądowej za 
zabójstwo z niedbalstwa, ponieważ oskar. 
żony zaniedbał podczas jazdy wymaga
ną ostrożność. 

Na rozprawie odwołał on zupełnie swe 
poprzednie zeznania, motywując to tem, 
że wówczas zeznawał w stanie niepoczy
talności. Dr. Backhaus, naczelny lekarz 
strzeleckiej lecznicy poparł wywody os. 
karżonego twierdząc, że ten wskutek 
gwałtownego wstrząsu mózgu popadł w 
stan odrętwienia, podczas którego zez
nawał, co mu na myśl przyszło. Teller 
oświadczył, że obecnie nie może już so
bie przypomnieć dokładnie przebiegu nie-
szczęścia. 

Stróż kolejowy, który krytycznego 
dnia pełnił służbę na wspomnianym od
cinki' kolejowym zeznał, że zauważył w 
oddali pędzący samochód, który mimo 
zamkniętej barjery , 

nie zwolnił błegu. 
Mimo sygnałów ostrzegawczych, jakiiem) 
kolejarz usiłował powstrzymać szofera 
zbliżającego sie samochodu, wóz rozbił 
barjerę i wpadł prosto pod koła lokomo
tywy. 

Po dłuższych naradach Teller skaza
ny został za zabójstwo z niedbalstwa na 
karę grzywny w wysokości 100 mk. 
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Miasto perfum i wonnych olejków.^ 

Cudowne laboratorjum 
n a d l a z u r o w ą t o n i ą M o r z a Ś r ó d z i e m n e g o . 

Grasse w maju. 
Grasse, miejscowość na wybrzeżu mo

rza śródziemnego, znana głównie z prze. 
myslu perfumeryjnego, posiada jednak 
ważne wspomnienie historyczne w swej 
kronice. 

Oto pierwszego marca 1815 roku do 
zatoki „Golfe — Juan" zawinął bryg 
i trzy pomniejsze okręty. Napoleon po 
ucieczce z Elby natychmiast wystosował 
do armji swej slynr.ą odezwę, zaczyna
jącą się od słów: 

„Miss At lant ik" . 
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miesiącami I wynają ł pokój u Bro
nowów. Wkró tce został kochan
kiem żony kupca. Kobieta posta 
nowi la pozbyć się męża, k tó ry zn;: 
lazł się w międzyczasie w kłopotach 
f inansowych i namawiała Luval 'a 
aby otru ł Brcnon'a. Ale kochanek 
nie zgodził się na to. W t e d y obm\ 
śliła ona nowv p lan: opowiedział:' 
mężowi, że rodzice ich sublokatora 
mieszkający w Cour, są gotowi u 
dzielić Brenon'om pożyczki, trzeba 
ty lko pojechać do nich z L u v a i ' e r n 
w celu zawarcia umowy I podjęcia 
pieniędzy. Kupiec porozumiał się Z 
elektrotechnikiem I wybra ł się Z 
nim w podróż koleją. 

Kochankowie uradzi l i , że L a -
val wyrzuc i zawadzającego im mę
ża w ten sposób z pociągu, iż upa 
dnie on na drugi tor i dostanie sie 
pod kola hiep-nac^iro w przpciwna 
stronę pociągu- Tak łatwie j było
by upozorować 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
Kochanek t rzymał się ściśle IN-

st rukcy i inspiratork i morderstwa. 
Kiedy Brenon zasnął W przedziale, 
w letórym oprócz NICH NIE BVŁO WIC 
cci nikogo, elektrotechnik ogłu
szył nieszczęśliwego k i l ku uderze
niami, zawlókł do drzwi I strącił 
na plant kolejowy. By ło to właśnie 
w tunelu du Sauvage. Po chwi l i 
znaleziono rannego NA torze nie 
nadszedł tamtędy na szczęście ŻA
den pociąg. 

Madgo l iwu i - , gwiazdu amerykańskiego fil
mu dźwiękowego została wybrana „Misa 
Atlantic 1932". Miss Evans ma pbtent na 

kapitana I I klasy. 

Luva l zawróci ł na następnej sta
cji do miejscowości, w którei miał 
się spotkać z kochanką. Nie zastaw 
szy jej jednak, udał się do Mar in-
ges. Maiac nieczyste sumienie ukry 
wał się w ' okolicznych" lasach. W y 
szedłszy ostrożnie z ukrycia, spot" 
kał na ul icy panią Brenon, która 
zawiadomiła go, że powinien jeszcze 
siedzieć w kry jówce, gdyż stan 
męża wbrew jej" oczekiwaniom 

polepszył sie. 
Kiędv Luva l wvbrał się po k i l 

ku dniach do szpitala w Amplepuis 
dla zasięgnięcia języka, poznano go 
i przytrzymano. Aresztowana kobie
ta zaprzeczyła wszystk im obciąża
jącym ją zeznaniom kochanka. 

„Żołnierze! nie zwyciężono nas..." 
Drugiego marca już, cesarz prowadzi! 

niewielkie swe wojska na podbój no
wych losów. Rana dnia tego kolumna 
wojsk przeszła przez Grasse, lecz zara
zem cesarz, jak i jego wierni żołnierze, 
doznali ściśnienia serca. Ludność, gdy 
przechodzili prztz miasto, 

przywitała ich w milczeniu. 
Za miastem na wyżynach Ribes, Napo
leon rozkazał rozłożyć obóz i tutaj cze. 
kał w zadumie. Nie czekał długo. Miesz
kańcy Grasse tylko dlatego okazali re
zerwę, że o niczem nie wiedzieli i nie .o-
zumieli tego, co się dzieje. Z chwilą, 
gdy zostali poinformowani, rzucili się 
przywitać cesarza. Żołnierze jedli i pili 
dosyta, a piękne kobiety obrzucały ich 
kwiatami, które rosną tutaj w obfitości... 

Poza tą ciekawą kartą hi&torji, Grasse 
jest miastem naprawdę błogosławionem, 
pod łaskawem niebem, ze swem 

czystem powietrzem i jasr.em 
słońcem. 

Rozłrrine amfiteatralnie na ooraz j o 
wyższych stopniach, robi wrażenie wiel
kiej widowni. A jest stąd na co pa
trzeć: krajobraz pomiędzy wyżynami a 
morzem roztacza — od białego miasta 
do błękitnego widnokręgu — kwiatowe 
pola, lasy oliwek 1 grupy ciemnych sosen 
na wyżynach... Turyści, przejeżdżający 
przez Grasse, zwiedzają jedną z licznych 
perfumeryj tego miasta, lecz niewiele zo
baczyć mogą bowiem perfumerje mają 
swoje tajemnice i ukryte przepisy, któ
rych nie pragną zdradzić szerszemu ogó
łowi. Pod tym względem perfumeria upo
dabnia się do zalotnicy, która woli gości 
przyjmować w salonach swych i budti. 
arach 

niż w „kuchni4*. 
A w kuchni właśnie przygotowują 
perfumy, wonne olejki i maście. 

Zresztą dłuższa wizyta w jakiejkol
wiek perfumerji, w samem miejscu przy
gotowania „zapachów'* jest niemożliwa 
do zniesienia dla osoby wrażliwej. Esen
cje, mieszane i filtrowane tutaj w olbrzy
mich kotłach, mają aromat tak mocny i 
przenikliwy, że wonnościami nasycajri 
człowieka do szpiku kości. 

Przypadek zaprowadził mnie do 
dwóch „fabryk" perfum, iliałem w clagu 
całej doby wrażenie, że przestałem już 
być człowiekiem, a zamieniłem się w 
monstrualną mieszaninę zapachów w sta
nie „surowym"... „Niosło" ode mnie za
pachem piżma, irysu, paczulj, origanu, jaS 
minu, mięty i t- P- różnorodnych aroma
tów. 

W restauracji, pomimo zmiany ubra
nia do obiadu, miałem wrażenie, nie ba
cząc na urozmaicony jadłospis, że spoży. 
wam wyłącznie „wonności" Wschodu... 

W dodatku niepokoiłem otoczenie. 
Jakiś pan u sąsiedniego stolika zawołał 
nagle: 

— To już przechodzi wszystko... Ko. 
biety naprawdę nie znają umiani... Któ

raś z nich w tej sali tak się napeiflico
wała, że wszystko, co jem, pachnie mi 
opoponax'em, czy też nie wiem czum... 

A starsza dama prosiła omdlewają, 
co, zwracając się do kelnera: 

— Czy nie dnłooy się uchylić okna'' 
Tylko liczne i długie kąpiele uwoln.ły 

mnie od tego 
..cz^rii" zapachów 

po kilku dobach. 
Eleganckie panie, wylewające r>o kro. 

pelce mocnych pe; ł-^„»-» kryszta'owe,rrc 

SIĘ 

flakonika, nia d->my.fla,'ą jię. wcale ile 
trzeba pr?.cy, j-omysłowośc.i i starrń, aby 
uzyskać „rowp" modre perfumy. 

Aby stw«-rzyć jt-den z zaoachów o 
ponętnej nazwę, cn^nik uczony, posia
dacz licznych dyplomów, trudzić *j« musi 
dłuw, dokonvwu.jąc. setek przeróżnie!: 
orób w atmosferze 73"*>chów. nifiedno-
kromie przvprawiaj,?cvch o ból głowy. 

Również nie domyślaią sie n?«ze mod-
nisie, jakie sa ceny surowców dla per
fum. Nie Wędzą, nprz., że dla u."--kania 
jednego kilograma olejku różanerro TO. 
trzeba piętnastu tysięcy kiloor. rhtków 
róż. Nie wiedzą, że cena jednego kilcgr. 
esencji fiołków parmeńsWch wvnosi nie
kiedy 265,000 franków, a esencja tuboroz 
— 80.000 fr. 

Panie nie wiedzą wielu rzeczy, bo ni
gdy ich im nie pokazują. Sa nanrzykłać 
gruczoły piżmowców tvbetańsk'eh. wy. 
dzielające po wysuszeniu rodzaj bronzo. 
wego proszku, z którego wvr"b ła się nal. 
przedniejszy rodeaj piżma, Słyz»nv ,.ori-
ran" uzyskuie sie z rośliny, podobnej w 
składzie perfumerii 

do wiązki siana. 
Jak'eś poicręcone korzenie — to irrsy, ; 
któryrh wvrab>a się większość perfum z 
zapachem fiołków. 

W wielkich słojr.ch i hańkaeh zoba
czyć można coś w rodzaiu konfirtrr, bh?-
kitnenro. białego i lila koloru. Sa to skon 
densowane esencje fiołków ; jaśminu. 

Opodal widać jalciieś masło, ale n"e 
jadalne — masło ..irysowe". W s«*-ied-
niem laboratorjum osrbą w białym fartu
chu kręci coś w olbrzrmim tyghi. Go
tuje szminl'© — knmbinp.cję żvwicy, ste
aryny •' lanoliny. Wpohliżu mh/n.n^z mle 
le — ale nie make, fljzTko nudę**, wielka 
rn^sT.rnfl h"7 r>rze"<'y tłoc*?y migdały 

Wrr ,'s'Vip rtHowne kwiaty, TOijkwi 
*»e v'9 .«iVt«eu'nni's'e*. 'JBv~-trh} śte rjo fi., 
brvk rc-rurn. które t*»emś w rr»d*ajit 
rzewni dla róż goździków 1 in*mlnu, 
zanim nrzp^ażone znajda sie w krvsz. 
tałowvrh flakonach na go+o-^olni piek-
" v r h nań. Mai, 

Tysiące cierpiących oa reumatyzm I podagra 
odzyskało przy pomocy ToKalu swe zdrowie. 
Togal bowiem zwalcza te niedomagania, 
wstrzymując nagromadzanie się kwasu moczo
wego, który. Jak wiadomo Iest przyczyna tych 
cierpię A. Nieszkodliwe dla serca, żołądka I In. 
nych organów. Do nabycia we wszystkich ap
tekach. Cena zł. 2, — Nr reg. 1364. 
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Panu! — r Z e k ł radośnie 

szofer, myśląc, że f mgła ma swoje do
bre strony. 

Antci:ai skierował się ku bramie. 
— Przyśle zaraz po rzeczy — rzu

cił przez ramię. 
Poszedł do domu, wbiegł po stop

niach i sięgnął do kieszeni po klucz. 
Ale drzwi otworzyły się same. 

— Jak się masz, Wiktor — rzekł. 
— Biegnij po rzeczy do taksówki. 
Gdzie pani? 

Wiktor nie odpowiedział, bo <nóe 
bydo potrzeby. Wypadł na dwór, zo
stawiając swoich państwa w powital
nym uścisku. Po chwili pani Antonio-
wa rzekła trochę zadyszanym gło
sem : 

— Mój drogi, przyjechałeś o dwa
naście godzin wcześnaej, niż się spo
dziewałam. Doprawdy... 

— Doprawdy! — powtórzył z u-
<"miechem Antoni. — Taki już jestem! 
— I wziąwszy ją za łokieć, skierował 
się ku drzwiom, z których wyszła. 

Zatrzymała go. 
— Nie tam, kochanie — rzekła zni

żonym głosem. — Do salonu! 
W salonie gorzał ma kominku roz

koszny, trzaskający ogień. Antoni sta
nął plecami do przyjemnie promieniu
jącego ciepła ( wyjąwszy z kieszeni 
depeszę, potrząsnął miią lekko. 

— Teraz mi się DapL._.WY.tlumaczy. 

co to miało znaczyć — rzekł żartobli
wie. 

fc.ucja osunęła się na fotel, założyła 
iewą nogę na prawą i nerwowo zaczę
ła wybijać w powietrzu takt bronzo-
wym pantofelkiem. 

Mąż spojrzał z uśmiechem na małą 
nóżkę. 

— To znaczy, że postąpiłaś nieroz
sądnie? 

Łucja usiadła prosto. — Nie obu
rzyła się. 

— Musiałam cię wezwać, tylko... 
;ylko... 

— Nie wiesz od czego zacząć — 
Antoni rozwinął pogniecion>ą depeszę. 
— To źle. Odwołałaś mnie z kraju słoń
ca, zamiast siebie przysłałaś ten kawa 
iek papieru i teraz nie chcesz mi nic 
powiedzieć. — Podszedł i usiadł na 
poręczy jej fotelu. 

Popatrzyła -na niego serdecznie. 
— Jesteś kochany — szepnęła. — 

Powiem ci. To jest... 
— W bibljotece — rzekł Antoni. 

— Co to jest takiego? 
Łucja pokazała mu różowy języ

czek. 
— Kobieta, mój drogi! -» Podnio-

iki nagłym ruchem wysmukłe ręce i 
położyła mu na kolanie. Spoważniała 
i jej śliczny głos stał się głębszy niż 
zwykle. 

— Kobieta — powtórzyła. — Nie
szczęśliwa kdbieta, która potrzebuje 
pomocy. 1 tylko jeden człowiek może 
jej pomóc. — Białe palce zacisnęły się 
kurczowo ma kolanie. — To znaczy ty, 
Anteczku. 

Zapadła chwila milczenia i zielone 
oczy Antoniego utonęły w aksamit
nych mrokach oczu żony. 

— Ja — rzekł. — Ńo. jeżeli tak 
mówisz... W czem rzecz? 

Białe palce zacisnęły się mocmdej 
na znak wdzięczności, a czerwone usta 
zapytały^ 

— Czytywałeś w Hiszpanji pisma 
angielskie ? 

— Tylko w Anglji nie czytuję pism 
am-gielskich — odparł Antonf. 

— Czy przypominasz sobie spra
wę Bronsona? 

Antoni zmarszczył brwi. 
— Bronsona? Bronsona?... Bron... 

Owszem. Daniela Bronsona, byłego 
zapaśnika, który zabił gajowego czy 
coś takiego? Kilka miesięcy temu. 
Zwykłe morderstwo, nic więcej. 

Łucja skinęła ciemną główką. 
— Tak zwykłe morderstwo, ale 

teraz właśnie odrzucono jego prośbę o 
laskę. 

— Tak — rzekł Antoni f wskazując 
głową w stronę biblioteki, zapytał: — 
A tam pewnie czeka matka albo żona, 
albo obydwie? 

— Żona — odparła z wysiłkiem 
młoda kobieta. Antoni spojrzał na mią i 
zobaczył, że w czarnych oczach bły
szczą łzy. 

Objął ją ramieniem i zapytał: 
— Co więcej? 
Milczała chwilę, poczem odpowie

działa: 
— Była petycja o odroczenie wyro

ku, podpisana przez ileś tam tysięcy 
Urdzi i została odrzucona. 1... i., za 
pięć dni Branson zawiśnie na szubieni
cy. Za pięć dni! Za pięć dni! Chyba, 
że... 

Urwała. Antoni spostrzegł, że za
nosi się na wielki płacz i rzekł umyśl
nie brutalnym tawern: 

— Chyba, że kto zrobi cud, czy 
tak? 

— Ty — odparła Łucja, łykając 
łzy. , . 

— Nie moja specjalność — rzekł, 
przyglądając się jej ukradkiem. 

— Najcudowniejsze w cudach jest 
to, że się czasami zdarzają. — zacyto
wała Łucja. — Ty musisz teraz doko
nać c n r i " — H n k 7 i t V z v ł a newniejszvm 

głosem. 
Antoni wzruszył ramionami. 
— Muszę dokoirać cudu? Moja dro

ga, prędzej wielbłąd prześlizgnie się 
przez ucho igielne niż minister zmieni 
raiz powziętą decyzję Ale czy to war
to ratować człowieka od śmierci za 
równie śmiertełną cenę dwudziestu 
lat cieżkfego więzienia? I no drugie, r> 
ile sobie przypominam, ten Bronsor 
dopuścił się okropnej zbrodni. Czy 
warto ratować takiego człowieka?.. 

Urwał zdumiony, gdyż Lucia zer
wała się na równe nogi i stanęła przed 
nim z oczami gorejącemi gniewem 
śmiechem i miiepokojem. 

— Ty. głuptasie! — wykrzyknęła 
— Och, ty głuptasie! 

Antoni przesunął ręką po czole. 
— Możliwe, że jestem głupi, a** 

dlaczego? 
Tupnęła lekko nogą w podłogę. 
— Dlatego — rzekła — dlatego, i t 

słuchasz, pytasz i nie rozumiesz. Nie 
zacząłeś się nawet orjentować... 

— Rzeczywiście — zgodził się A'-
toni 

— Nie zrozumiałeś zasadniczej rze
czy, na której polega cała tragedia i 
która sprawia, że życie tej kobiety 
jest bliskie potwornej katastroiy. Och, 
nie mam na to słów. Dziwię się, ZE 
ona dotychczas nie zwariowała, BO 
jabym zwariowała... 

Antoni chwycił się rękami, za gło
wę i zakołysał wprzód i wtył. 

— Do rzeczy, kobieto — jęknął — 
jeżeli się nie pośpieszysz, ii Ja... 

Przysunęła się do niego 1 rzekła: 
— Rzecz jest w tem że Brcnsoa 

gc me zab:ł. Rozumiesz?. 
Antami drgnął, popatrzył ia nfą 

badawczo i rzekł: 
— Czy tak? Kto t< mó-i? Nie 

prawo, ani żaden waż iv b ia łek , b »*»v 
go nie zasądzono. fd- c. a.) 

http://Mledz.no


( ( l i n i t i l i i i . 
*tv«rj* Warszawy w kilku 

W roku 1927-28 wydział opieki społecz 
ne) i •/, ilalnictwa magistratu wypłacał eme 
ryturj rlurcze 217 starcom, co pochłonęło 
5* 2H0 zL, w i . 1928-2"- — 290 starcom, 
I lo4<>.r> zł . ; , w r. 1929-30 — 360 (81.280 zł.) 
w r. 1930 i 1 — 430 (117.855 zŁ) w r . 
193142 1 lo i stycznia r. b.) — 380 ,su*r-
cnm M )p i inouo emerytury w sumie 90 ty-
jii.cy / łclych. W okresie ostatniego pięcio 
leci a licsba -..m :< w. otrzymujących od mia 
• I . i eincr*. i„ iy wzrosła przeczlo o 75 proc 

* » » 

Wick>z..ti ucmów na Nalewkach zali
czona i» -1 do kategorji domów ..'.iiy.ko-
wych. Domy te zasłonięte -.i blas/.ancmi 
szyldami, niekiedy za ł a n i a j a r . im 80 proc. 
pov.erzef ni muru. Stanem estetyki Nale
wek zajuł ci , konserwator wojewódzki wraz 
/ in--|»i która M 'iii artystycznym, W porozu
mieniu z starostwem Warszawa — północ 
Joncnane l v * a lustracje posesji na iNalew 
nu'ic. Szpc.ue wywieszki i szyldy będą 
osuwane. 

• * * 
Odbyła idę " inda w spruwie urządza

nia zieleńców na podwórcach śródmiej
skich, wybmi ov „irycłi kamieniem polnym. 
Przedstawiciel Właścicieli domów dowo
dził, że wi l inek kryzysu urządzanie zie
li m< w u i|.ui I.;i na przeszkody fitittiirowe. 
Jednakże w j.ewnym stopniu uda się zrea
lizować i»i ' . jcrl. Dyrektor Danielewirz 
obiecał, że dział ogrodnictwa miejskiego 
dołoży starań aby przyjść z pomocą faclio 
wą tym. 1.1017/ zdecydują się nli urządzę 
nie . ' i • • I. ni.». V najbliższym czasie odbę
dzie się powtórna konferencja w szi r-zem 
(tronie właścicieli domów. Przyjęto w m o 
r e k , ahy na podwórzach asfaltowanych 
urządzono przy , murach miejsce na korze
nie roślin pnących. 

*> » • 
Obecnie budowauu jest tylko część gma 

f h u muzeum uorodowego w Al . 3 Muja, 
pizeznaczona na muzeum wojaka. Prace 
| j ; lą ukończone w lipcu. Przenie-ienie 
zł ioiow wojskowych z dotychczasowego po 
mieszczenia przy ul . Podwale do wykon-
tzo'n«-j części muzeum w A l . 3 Maja nastą
pi uujprawdopodobniej na jesieni. 

•> a> • 
W teatrze „Banda** rozpocznie w naj 

bhiszym czasie gościnne wyaępy znakomi
ty artysta rewjowy i filmowy, Eugeujusz Bo 
do, ł tóry w tych dniach powrócił z Afry
ki j.i/.n- nakręcał do fihnu p. t. H Głos pu 
MtvrilM z Norą Ney, Marją Bogda, Adamem 
Hro-brUsem i Witoldem Conti pod reżyser 
ją Michałb Waszyńskiego. 

' '34 

Chłopiec w skórzanych trepkach. 
N i e w i a d o m o do k o g o n a l e ż y . . . 

Z Częstochowy donoszą 
W lesie na drodze, wiodącej z 

Secemina do Chrząstowa, pow. 
włoszczowskiego, odnaleziony zo
stał chłopiec zabłąkany, od które
go nie można się dowiedzieć, jak 
się nazywa i skad pochodzi, a jak 
widać z rozmowy, iest on 

umysłowo niedorozwinięty. 
Rysopis: wzrost 124 cm. twarz po

ciągła rumiana, oczy piwne, nos 
gruby tępy, uszy odstające, brunet, 
ogólny wygląd dobrze rozwinięty, 
lat około 12, ubrany w bluzę bton-
wą w prążki z paskiem z tegoż ma
ter iału, kołnierz stoiący, wykłada
ny, z boku na dole i u góry kiesze
nie ( imi tac ja) , spodnie granatowe 
cienkie, w trepkach skórzanych. 

Trucizna w p o n ę t y ca i . a ^ 
Z b r o d n i c z a t r ó j k a p r z e d s ą d e m 

K R A T E C Z K l . 

Skradziony węgiel. 
P a r o w o z o w n i a w o p a ł a c h , 

Lodzie cieszą się, że niedługo będzie la 
to i dzięki temu nie będą potrzebowali wę
glu. To jest naiwność. Węgla nigdy nie 
potrzeba. Ludzie ty i ko wmówili w siebie, 
że bez węglu nie można żyć. 

Można! Trzcbu tylko zastąpić węgiel 
w pokojach centralnem ogrzewaniem, a w 
kuchn uch gazem. To jnsl bardzo proste. 

Ułatwiajmy sobie życie. Naukowa orga 
nizacja pracy to grunt. Każda rzecz po
winna być jasna i wyraźna, powinuU mieć 
swoją etykietkę. 1 tak np, na Teatrze Miej 
skini powinien widnieć napis „Pustynia", 
nu mU^tstracie: „Pusty skarbiec"', na ka
sie chorych: „Szukasz śmierci't Wstąp na 
chwilę!" nad Piotrkowską: „Cmentarzy-
sko", na Wydziale budownictwa: „Kaj 
utracony" i t. d. 

Gdyby więc nad kużdą instytucją wid
niał tego rodzaju odpowiedni napis, życie 
nasze byłoby znacznie ułatwione. Niktby 
przecież nie wchodził do gmachu urzędu 
skarbowego, na którym wielki szyld gło
siłby : „oddaj forsę*' i każdy unikałby bu 
dy*iiku więzienia a szyldem „Serdecznie 
witamy". 

Juk każdy wielki projekt, tak i mój , po 
wyższy nie będzie zupewne zrealizowany 
ani przez władze komunalne ani państwo
we. Trudno. 

Ale cóż, słowa rozsądku do ludzkiej nn 
tury trafiają bardzo trudno. Niejednemu 
już przyjacielowi radziłem z oułą życzliwo 

ścią: powieś się, a oni w dalszym ciągu 
żyją, narzekając i wyrzekając na życie. 
Chciałem dla nich jakuajlepiej. Nie słu
chali mnie, ich strata, niech się wUrjaci 
męczą 'na tym padole podatków kaay cho 
rych i radja. Każda epoka ma przecież 
swoje plagi, jak np. piUgą Egiptu było egip 
skio zapu.enie oczu, jedyna pamiątka sta-
i.iżytności, która przetrwała do czasów 

obecnych. 
Powrucając do teraźniejszości i węglu, 

posłuchajmy opowieści o niemiłej przygo
dzie Michaliny Sękowskiej. 

WsKÓD W A G O N Ó W . 
Michalina Sękowska od dłuższego czasu 

pozostawała bez pracy, a że nie wpadki na 
dowcipny pomysł zaopatrzenia aię w cen
tralne ogrzewanie, rozwiązała kweatję opa
łową w sposób jeszcze prostszy, a miUnowi 
cie udawała się na dworzec towarowy, skąd 
w drobnych ilościach kradła węgiel, należą 
cy do kolei. 

Lokomotywy pobłażliwie spoglądały na 
wyczyny Sękowskiej, wagony spokojnie sta 
ły, również tolerując je j postępki, nato
miast ludzie gorąco zUprotestowali, gdy 22 
marca rb. przyłapali Sękowską na kradzie
ży 40 kg. węgla z parowozowni. 

Policja, protokół i t p. Sąd Grodzki 
skazał Michalinę Sękowską na 5 dni bez
względnego aresztu. 

Ce'U zapewne nie będzie opalona, bo 
to już maj przecie. Jerzy Krzecki. 

Żołnierz pod kolami 
pociągu pospiesznego. Z Wi lna donoszą: 

Wczora j w godzinach poran
nych wpobliżu stacji kolejow?' O-
rany tuż przy wieży sygnałowej, 
rzucił się pod koła pociągu pośpie
sznego zdążającego do Wi lna jakiś 
żołnierz. Koła pociągu zmiażdżyły 
nieszczęśliwemu czaszkę. 

Śmierć nastąpiła momentalnie. 
Po zauważeniu w j ^ a d k u ma

szynista natychmiast zatrzymał po
ciąg. O wypadku powiadomiono 
policie i żandarmerie wojskowa, 

k tóra zabezpieczyła zwłoki samo
bójcy na miejscu do czasu przyby
cia władz sądowo śledczych. 

Przeprowadzone dochodzenie 
wykazało, iż jest to starszy szere* 
gowiec 27, boonu K. O. P. Pieszczu-
chowski. Jak powiadają naoczni 
świadkowie samobójca od dłuższego 
czasu czekał nadejścia pociągu i w 
chwi l i , kiedy pociąg zbliżał się do 
wieży sygnałowe i, rzucił się na
gle pod pociąg. Powodów samo
bójstwa narazie nie ustalono. 

Z Lub l ina donoszą: 
Na wokandzie sadu okręgowe

go w Lubl in ie znalazła się w tych 
dniach ciekawa sprawa skarbów 
ca na tle sprzedaży skażonego spi 
rytusu konsumentom pod postacią 
zwykłego. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Szulim Szternf inkiel , Kisel 
Szternfinkiel i Tózef Halberstad. 
k tó rym akt oskarżenia zarzuca, że 
w okresie do 10 l istopada iq.^i r. 
działając wspólnie i świadomie po 
uprzedniem porozumieniu się usu 
wal i środki skażające spirytus ska 
żony celem uszczuplenia dochodu 
skarbowego i tenże sprzedawali bez 
zezwolenia władzy 

poszczególnym nabywcom dla 
konsumeji . 

. W ten sposób pomysłowi oszu
ści spreparowali około 80 l i t rów 
spirytusu i truciznę tę sprzedawali 
konsumentom. Oczyszczanie pole
gało na dolewaniu pewnych olej
ków, przyczem skażony spirytus 
czerpali oskarżeni z f i rmy „Dewet" 
w Lubl in ie, która wyrabiała zeń po 
l i ture i lakiery. Przestępstwo to. 
na którem oszuści spodziewali sie 

zrobić grube pieniądze 
zostało podczas skontroli * j j 1 
we i, a sprawa oparła sie run*® 
nie o prokuraturę. 

Zeznania świadków oraz o|* 
ia biegłych — pol wierdził'.' a 

wicie wine oskarżonych
 w0'^.3 

go sad wvdał \v\ rok m .° 1 ' * 
go skazani zostal i : Sztilin • Z'"J 
f in kieł na zapłacenie grzywny* *• 
mie 

10.72.') złotych . 
z zamianą w r?zie niemożnej 
płacenia na jeden rok więzić* 
raz 3 miesiące bezwzglcd'''e*° 
sztu. 

Pozostali oskarżeni N ' 
Srternf inkie l i Hnlberstadt 
nłacenie g rzywny w sumie. W*-
każdy z zamiana na 6 miesi*0. J 
sztu w wypadku niemożnofOl 
nłacenia oraz jeden miesiąc ar^jl 
bezwzględnego każdy, Pf^j" 
wszyscy na zapłacenie koszt01" 
płnt sadowych solidarnie. 

Surowa ta kara odstratf? 
watnl iwie innych od podobnej 
pervmentnw, szkodliwych a' a 

wia Ind-złcierro. 

Trumna w podarun^j 
O s o b l i w a z e m s t a r o b o t n i k ó w . 

Ze L w o w a donoszą: 
Od dłuższego czasu t rwa zatarg 

między murarzami, a przedsiębior
cami budowlanymi na tle cennika. 

Murarze lwowscy za sprawce 
obniżki cennika uważają Maciałka. 
przewodniczącego Związku budo
wniczych. M imo pertraktacyj przr*d 
siębiorcy budowlani stoią na nieu 
stępliwem stanowisku. Z zemsty ro 
botnicy postanowil i dokuczyć p. Ma 
ciałkowi. urządzając mu 

demonstrację pogrzebową. 
Oto grupa robotników, licząca 

około 40 osób. udała sie ze sporza 

^podstawie nam 

bo 
• D i e t l a , r*SS 

W a y , 

ną na czarno do domu P r z v \ , j ( .1 - g , 
czakowskiei 20. w którym *?[0fJ " • • r e i . 
P. Maciałek. Śpiewając 2 2 

Pieśń, jedni wnieśli trumnę 
rytarz te i realności, drudzV.*jfjj 
wypisanych klepsydr z ^ z .Ą. 
I). Maciałka nakleil i na murze 
bramy. Nnturalnie w jcdncl Jkr\*Q 
na ubcy powstało zbic^gl * a g « DrZC 
wnet na miejsce przybyła za A 

na policja i rozpędziła^"^jijjieriiały ( 
t r U ni f ? 

strantów, a po usunięciu 1 J j J r o Z m ; 
o o ś „ l i , r „ , v , - „ k a r . * , « . ^ . {ftuSCl^S, 

_ pełny spokój. ^ k t?ry powołał do ży 
Grzybek osłabił kuW'^4 . °P | 5 

S t u d e n t u s i ł o w a ł z a b i ć c ó r , K o r y n t u . . . . ^ ^ W c h u b i k « j i h '* 
Ze Lwowa dononzą: 
Wczoraj przed godz. 24-tą nagle padł 

strzał na Wałach Gubernatorskich naprze
ciwko gmachu województwa. 

Obok trawnika znaleziono dziewczynę z 
przestrzeloną głową, a równocześnie zauwa 
<.i'M«i uciekającego mężczyznę, którego przy 
trzymano i odebrano mu rewolwer. 

Jak się okazało, strzelającym był Karol 
Michutka, uczeń trzeciego roku Szkoły 
fecnnlcznej, zamieszkały przy ul. S*oopkow 
skiej 1. 57. Postrzeloną jest Olga Omla-
nowska, rejestrowana prostytutka. 

Strzał do niej był oddany ztyłu w gło
wo, a kula jedynie dlatego nie dostała się 
do mózgu, gdyż uderzyła najpierw w grze-

• «r?oS8CU' r r f -we b . • " w a i . j a L l l noc. 

, .t« do •"•fj Ne. , będą wszys 

lylT\Ze^<' i°PrL 3 ^ v n k ó w o 2.: 
uę, poczem Omlanowską P f f ^ *J ffl** t f M o c W a ł y d o j , 

powszechnego, gdzie J ^ , p «We J 0 k a l e p r f t s k j e 

byk, znajdujący się 
i i - i / r / l . i nhok kości 
przewiózł ranną Oml 
•urn, gdzie lekarz dyżurny M ° p * g „ ( 

gu nocy lekarze przeprowa 
wyjęli ^M^C • , • , 7*/\" „ , t a n °^a| ^ »r?.L, ^ ' o n e będn sieni Jak się " s i a d u j e m y , J » ^ \ c h e f , z | e ? 0 d o m 

ik.c, me jest groźny, tak, J k w^??-«mcv. k tó i -v , 
i.rz),nania jej przy życiu. l W , ^ , 

nu swego dopuścił się « " " P . , ^, 
puździerniku roku ub. n * b * W u r > 

•lowskiej n i t iil.c/.,ili><-j choro 

n o t e l e 
sprawia 

miłości 

Córka zahukanego pamoflarza profesora Klaa-
fliusj AUtjdonna zwmia Ari sprzykizyla soWa 
traktowanie iei w domu lako kopciuszka 1 ucie
kła ze studentem Jackiem na wieś w Wileń
skie udzie spędziła lato Rozczarowawszy sic 
lednak do Jacka, skorzystała z potiytu oica w 
Krakowie aby znowu znaleźć sie w innem o-
toczemu Oirzyinała prace w rcdakcil. gdzie 
rozwinęła wrodzony talent dziennikarski. Zao
piekował sle nia kolega redakcyjny Tolek o-
raz mecenasa cysanerii piękna Teresa. Na 
wieść o chorobie t/ica pośpieszyła do Warsza
wy i podczas odwiedzin w szpitalu spotkifa u 
loża chorego matkę or.iz męża swei młodszei 
siostry Irncigeny Wiktora. 

Matka oziehle powitała ..marnotrawną'* cór
kę iylko szwagier Wktor nie krvl się ze swo-
iem uwielbieniem dla Ari. Następnego dnia po
wróciła do Krakowa. 

Na okręcie zdatiiacym do południowej A-
meryki rozmawiał kap ian Stefan Kryski ze 
swoim przyiaclelem Wiktorem. 

Z nudów pi7eczvtał zbinrek poezji Ari 
Klaudius I zainteresował sie osoba autorki Wi
ktor podał mu adres i zdecydował się napisać 
list do nieznajome! 

Ari odpow iejriała Kaleczka. 
Rozpoczęła się cudowna korespondenci 

•*«ez ocean. 
**o powrocie do kram Stefa mieli sle spot

kać w fkiyni Ari niespodziewanie zachorowa
ła na szkarlatynę, a Stef nie umiał sobie wy
tłumaczyć lei milczenia 

Po powrocie do zdrowia wyjechała z ko
legami redakcyinyml na wywczasy na Pomo
rze 

Tu spotkała (snma nlepoznana) przebywają
cego na urlopie, znanesro z korespondencll ka
pitana Stefa. Na jego zaproszenie przybyła do 
mieszkanki Jego matki I siostry. 

W domu już od protm uderzył fch 
zapad) zieleni. W s t o k o w y m poko ju 

różnorakiego żyda. Pochylił głowę 
nad jej dłońmi. 

— Szczęście moje — szepnął. 
Uśmiechnęła się. Po śniadaniu pro

fesor zasiadł z panią Kryską do jakie
goś nadzwyczajnego pasjansa, Zenfa 
królowała w kuchni. Stefan został z 
Adrjanka, sam. Siedzieli na kanapie 

Powiańc j naprzeciw choinki, Ari przycisnęła gło
wę do jego ramienia, a jego dłoń poło
żyła sobie na policzku. 

— Ari wiesz o czem myślałem 
pan profesor... wc wczoraj. gdvś przyszła? Boże! Co za 
pr^ytem okropnie rumieńce, aż dekolt poróżowiał. Ad-
śpiewal „Przybie-j rjaiiko, ja naprawdę przy lobie skoło-

1 wacieję. przecież t y jesteś przeuro-

Dobrze, ale o czem rrryśla-

które podawał jej., 
własnej osobie, a 
fałszywym basem 
żeli do bctlejem.„". 

— latusiul — wrzasnęła Adrjan
ka, rzucając mu się na szyję. 

— byleni niespokojny, jak zajecha
łaś — mruknął. — Zresztą tu jest zdro-| _ Właśnie o tem, że za ściana, le
wy kl imat i?v w łóżeczku smukła, różowa, aksa 

Po wilji siedzieli wszyscy prawie; m!tna dziewczyna, sen wszystkich 
do północy snując projekiy na przysz-1 moich nocy i dni, myślał 
łość. Wreszcie pari Kryska dała h a s ł o ' j c n 1 uderzeniem pulsii 
do rozejścia się. Ona z córką miały j siebie 1 widzisz 

cza. 

łeś? 

nocować w stołowym profesor z cói-
ką w sypialni, a Stefan w swoim daw 
niejszyni. Zgasły światła. 

Mieszkanie zaległa cisza. Adrjance 
g łośno pukało serce. Tam za ściana 
jest Stcian. Nie mogła zasnąć. Wresz
cie pociebutku wstała, w pokoju nie 
było zbyt ciemno, bo do okien zaglada-
ra poytKiua. mroźna, księżycowa noc. 

Ari zamknęła oczy, przygryzła war 
Ki i nacisnęła klamkę sąsiedni' li 
drzwi. Nie skrzypnęły. Przy łóżku Ste
fana paliła się słabfu:kim płomieniem 
nocna lampka. On leżał nawanak. jed 
ną rękę trzvmał na oczach, a druga 
le/ała na kołdrze. Adrjanka ?;imki:eta 
drzwi za sobą bez<:łośr»ic. ale p v id je j 
bosą stopa skrzypnęła podłoga. Zamar
ła w bezruchu Steian odwrócił ełowę 
na bok 1 ujrzał Adrjankę. Jej twarz by
ła tak biała, jak jej długa nocna ko
szulka. Widać , że Stefan milczy po
deszła szybko i klęknąwszy przy łóż
ku wyszeptała: 

— Chciałam ci coś podarować na 
gwiazdko. Stef, więc orzyszłam, zresz
tą myślałam, że... że... że cl tu zimno 
w tym DOkoju bez pieca. 

Odv spo'ka'li się przy śniadaniu 
k r w a w y rumieniec obiał twarz Adrjau 
k i . a jemu na ten widok zalała duszę 
bezbrzeżna tkliwość, wzruszenie, jakie-

ia ubierała choinkę świeczkami,'gp n'C ( J 0 ^ P'2dy jeszcze w Cia.»uJ 

p r z y s z ł a ś ' L z y 

c 
koz

ią do 
teraz 

żałujesz, żeś mi dała Gwiazdkę 
— Oda, Stefl 
Minęły śuicta, Ari nie pokazywa

ła się w redakcji, ani u Tereni. Nikt nie 
wiedział, gdzie jest i co się z r«ą dzie
je. Profesora też nie było. Wreszcie 
reduktor otrzymał list. przeczytał l 
zawołał do cabinetu Tolka i innych 
kolegów Adrji.nki. 

— Macie! To jest najlepszy jel ka
wał. Wyszła za jakiegoś pustelnika I 
hęd'.:e mieszkać w lesie' 

Wśród ogó'nego wrzasku Tolek ki
wał głową i rzekł ze smutkiem: 

— Ta i kawał szykowała całe la
to. 

Wreszcie profesor znowu pojawił 
>fę w Krakowie I odbywszy długa 
konferencje; z Terenią, zacza? wraz z 
nią odwiedzać wszystkie sklepy. Ku
pował i kupował bez końca. 

— Cate źvcie oszczędzałem dla 
'nojpj pszczółki, niech teraz nic jej nie 
hrakuje 

Chłodny, ponury dom w l^sie szyb
ko zamienił się w przytulne pachnące 
gniazdki). Parni Kryska odnajęła swój 
domek nad jeziorem f wraz z córką za
mieszkała przy synowej. Teraz odpo
czywała naprawdę. A Stefan, patrząc 
z bałwochwalczem uwielbieniem na 
lśniącą główkę Adrjanki, myślał: 

Jest krew mojego serca. 
Profesor Klaudius siedział nad sto

łem zarzuconym gazetami w których 
umieszczano felietony Ari i czytał 
list. 

„1, Tatusiu, jest mi tak strasznie 
bajecznie dobrze. Las jest biaiy, biciu -
sieftkt, a oczy Stefa czarne 1 siudkie, a 
twoje jak botki. Stci 1110wi, że ja mam 
zupełnie jak morze, dlatego Je często 
zamykam, by patrząc w nie morskiej 
choroby nie dostał. Choć tuby mary
narz powinien być odporny, ule dla pe
wności lepie) zamknąć, prawda, tatu
siu? Pokój masz już przygoiuwany i 
naucz się nowego pasjansa Uczę się 
jeździć na nartach, nic trudnego, prawie 
że umiem. Tydzień temu bowiem, jak 
się wysypałam, to ze trzy kwadranse 
kreśliłam w powietrzu nogami futury
styczne rysunki, a wczoraj jednie głu
pie dziesięć minut i wstałam. No! Przy
wieź sobie narty bezapelacyjnie, i 
wiesz, jak mi się tu świetnie pisze. 
Podwyższyli mi nawet honorarium, że 
to niby takie morowe artykuły. Umiem 
uiż odnóżu odróżnić ślady zająca od 
śladów naszych sanek i ślady naszego 
psa od psa gajowego, który ma tylko 
:rzy nogi (pies nie gajowy). Wogóle z 
temi nogami to tu krucho, niewiasty 
maja przeważnie albo dwie lewe. albo 
dwie prawe, ale zato solidne, podsta
wowe. Dlatego mnSej tu jest w sumie 
upadłości, niż w innych częściach kra 
iu. 

Moja gwardja przysyła mi serdecz
ne listy i książki. Terenia pare cud
nych obrazów, jasnem więc jest, że nie 
zapomnieli o Adrjatice. Ach, Tatusiu, 
mój najukochańszy, jakie cudowne jest 
życie. Posłałam mamusi dwa zające 
własnoręcznie upolowane. Właściwie 
strzelał Stef, bo ja miałam ręce zaję
te, trzymałam palce w uszach. Ale za
to niosłam ubitą zwierzynę do domu. 
Tatusiu, wyobraziłam sobie w tej chwi
li zająca, zatykającego uszy palcami. 
Wiesz, kicdyhy tak zrobi l ? Kiedy by 
Ari do niego strzelała. Przeczekałby, 
aż wystrzelam wszystkie naboje, a 
potem machając ogonkiem powiedział: 
I poco robić tyle huku? Bardzo też 
Jest mi przykro, że celując z łuku do 
szyszki, trafiłam we własny pantofel, 
ale ponieważ strzała drewniana, wlec 
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W ł o t e w s k i m c y r k u . . . 

Atletki na czerwonym dywanie. 
N a j p i e r w n e l s o n y , a p o t e m g r z e b y k i p u d e r . 

( p o r t r 2 
r a g a przed zlotem Sokołów. 

H o t e l e d l a 150 tys ięcy l u d z i . 

ił kuK' 
K o r y n t u fosach-jty 
kopci. 

„ N a bezrybiu i rak ryba" — mó 
w i stare przysłowie. T o też gdy 
władze łotewskie ze względów osz
czędnościowych odmówi ły prawa u-
rządzenia wielkiego międzynarodo
wego turn ie ju at letów w Rydze. — 
przedsiębiorczy impresarja posta
nowi l i jednak 

jakiś tu rn ie j zorganizować... 
Niema at letów — więc od czegóż 
at letk i . Piękna Ł o t w a posiada zna
czną ilość kobiet, k tóre swemi bice
psami potraf ią zaszachować nie
jednego przedstawiciela płci brzyd
k ie j . Taka Karo l ina Bem — sto 
dwadzieścia k i lo wagi . Taka Ara -
bella Wal te r , muskularna, gibka, 
jednym uchwytem przerzucająca 
dwieście k i lo przez ramię. 

W ięc postanowiono. Czerwony 
dvwan jest, at letk i są, a nadewszy--
stko t ł umy widzów, zwabione bądź 
co bądź 

nowością tak ich zapasów. 
I trzeba przyznać, że zaintereso

wanie kobiecym turnie jem było na
wet większe, niż zeszłorocznemi za 
wodami zapaśników. Pewne wzglę
dy nawet przvczvni łv sie do tego, 
że na w idown i widziało się sporo 
publiczności, naoeół nie uznającej 
walk zapaśniczych... Starsi panowie, 
poczciwi burżuje często wolel i spę
dzić wieczór w podniecającej atmo-

T ^ S S u T™n ?'*iZt' 5 ! a w a T m * n a o k o ł o k *««o wystawi, „ 
fcUników zL?, , m , . e s z k a " i ?•* wszystkie pamiątki, przykrawające I Nawet w przejściach 
1 k t o t * Powołał do Z- * j e ? 0 , - 0 8 0 ^ ży.c,.e« Pro* j .udział w ruc>u| podniecony, zgorączkowany, lo życia specjalna 

a pracuje w niej 

u Omlanowska a°°Z\fl 
ara dyżurny « a°PV%> L 
« 

*f"Zt* S i u cf^h 

sokolim. Opodal rozmieści się pamiątki, 
dotyczące jego najbliższych współpraco
wników t. j . Henryka Fugnera i jego 
małżonki Renaty Tyrszowej. 

W dalszej części ujrzymy eksponaty, 
daiace obraz życia i pracy Sokoła cze
chosłowackiego oraz innych narodów> sło
wiańskich. W części tej będą specjalne 
oddziały dla Polaków, Jugosłowian, Ser
bów Łużyckich, Bułgarów i t. d. Spec
jalne diagramy przedstawia rozwój ru-

— I rhu sokolego w poszczególnych pan-
''T' Cu j n a l ^ z i e 70 do 80 wagonów i stwach słowiańskich, a tablice statystyczne 

m w *Pawicy, którzy przybędą i wykażą liczbę członków, młodzieży, cwi-
kk\ V l c ^ 7 vc ! i grupacli będą miećl cza^ejj, gniazd, sa! sokolich i t p. 

Eksponaty Czechosłowackiego Z 

esikariiową, „ 

k °. 3 0 0 l u d z i 

'JJ5r'« iv.il- u b ^ a c j a c h noclegowych 
\ S m i e ? z «enie 150.000 ludzi. 

We J, yiyl M ą wszystkie szko-
""ółe^o^o ! a ^ o w e > średnie w Pra-
%Zt h u c , v n-<ów o 2.324 loka-

sw 1 i ° o c ^ a ' y °*o dyspozycji 
I 'rraa:!. • . a ' e Praskie browary, e przcprowadsiU J^-WUe , l n n c j n , t v t u c j e yt/ , o k a . 

wyjęli , J a r z o n e będą sienniki, do 
vi.idujemy, , n*^f, r.f, a hed7ic 70 An AO 
groźny, tak, * e J 
prsy śycio. u\ 

.„y Micbutk* P T j l 

oko «b. »»»,D**^ ^w"4"-
eczab ĵ chorobf 

sferze „ k rawa tów" i „nelsonów', 
niż błoeo spożywać na łonie rodzin 
nvch pieleszy. 

Zwłaszcza ostatnie dni turn ie ju 
przedstawiały 

niezwykłe widowisko. 
Cyrk wypełn iony po brzegi, jak w 
najlepsze dni występów „Asów". 

zwar ty t ł um, 
..:>wanv, w ie l 

biący fawory tów i bezlitosny dla 
nielubianych. 

Oto pierwsza para — ruda Nie-
meczka Arabel la Wa l te r i „ciężka 

waga" Danberg. Co war t jest cho
ciażby szpasrat Arabel l i . . . T o nie 
walka atletek — to poprostu jakiś 

popis choreograf iczny. 
Następnie b londynka Abo l iń b ły
skawicznie kładzie na zgrabne ło
patki Rosjankę Gruzińska. Tako de
ser starcie — rewanż Arabel l i z fa
wory tką publiczności N iną Te jcb-
man decydujący mecz, prrvrmszącv 
pierwsze i drugie miejsca w tu r 
nieju. 

Test to nie ty le ciekawe, co hu
morystyczne pojedynek, okraszony 
potokami reoł ik z tralerji. 

— Nino. t r zyma j sie! — rvczv 
jakiś tubalny bas pod adresem czar 
nowłosej at letki . . . — T r z y m a j sie 
zanim 

dzieci nie nodrosną... 
K r z y k i , śmiechy, ^ brawa. Nina 

Tre ichman umiejętnie prowadzi o 
bronę. Zgrabne, estetyczne „most
k i " , elep-anckie unikanie miażdżą
cych nelsonów. 

T rzyk ro tne starcie przeplatane 
jest przerwami, podczas których w 
n ich rmszrza sie er7**bvczek i pu
der... T rudno — atletka też jest ko
bieta. 

Wreszcie po kwadransie odwrót 
nv nas kłndr ie ArnhHkc na łopatki 
— Bra" 'o . brawo N i n a ' — r v r r v 
lerja... Entuzjazm nie do opisania, 
faworytka zdobvla mistrzostwo 
Łofwy. Turn ie i skończony... 

Tak więc zakończyły sic te nie
powszednie zapasy. N ie brakło w 
n''cb nirzego, nawet egzotycznego 
nieorzvki t i — Mu la t k i Anrj-ljo... Do 
dać należy, że wśród pięknych za
wodniczek była i nasza rodaczka — 
Popławska, 

łagodna o lbrzymka 
z OroóV?eńszezvznv... 

BarTź co badź i R v f a miała swo
je dni „ c z e r w o n k o dywanu' ' . . . 

R a d j o - k ą c i k 
KA.SZ^N. uoireu/.ałck. 

10.00 Nalwienstwo 2 Krakowa. 1156. 
Ł-nał czasu. 12a)a. Brt^ranj na dz. biet. 12.10 
1'rs. koai P ł M. lZłó—1-iiłu Horatu* s-jra-
iooicziiy. 14.00. „Sianokosy", wy id tat. 4. M « 
i z e j t w s K i 14.30 — 14-40. Muzyka 14.40. 
„Wycieczki iako łi-M«odB ksziałceiua'", ini. 
Z Kołiylińslci. 15.00—1Ł55 Muzyka. 1S.55— 
16^U Program dia dzieci starszych. 16.30— 
16.40 Urk. gitarzystów i ma iK lo l iws tów (pty-
ly). 16,40. „Cadowiie i djahclslde ..}>«.» i«-<c. 
Ruai4Uiów". wygi red. Cezary Jellenta. 165! 
—17.15 Płyty gramol. 17.15. Odczyt ze Lwo
wa. 17JO. Wiadora. przyjemne i po£i teczne". 
'7,45—10.00. Koncert papoladniowy. 19.00. 
Rozmaitości. 10.25—19,40. Utwory na sakso. 
t)n w wyk R. Wiedoetta (płyty) 19,40. Pro-
sram na dz. nast. 19.45. ?Inchowlsko p t. 
.Kominiarz i młynarz". 20,15. „Cnotliwa 

aanna"' — operetka 22.15. Felieton p. t „DJa-
bly | strachy polskie". 22.30. Kormmlksty 1 
wiadomości sportowe. 22,45 — 24,00. Mozy. 
ka taneczna. 
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^Ji\y ^ Pomnik dr. M iro-

Sokołów zajmować będą osobny oddział. 
W śro/łku znaidować sie hedzit wielka 
mana Czechosłowacji, na którei nazna
czone zostaną 

siedzib}) iiifi i Qniazd. 
W dru^iei r r e ' r i n->łaru przemysło-

'V""-> rnaidować sie łvr?Tłe wvstawa n«" 
m-"»ł»V nowst«n''a erf-^os^owaclriego, d»-

d^iał wychowania f i 7veTna«o w ar»«ii. 
\T' o«rarnî i frffd o»!«^»<c hed/ift można 
naiko^eefRWIsZft UrZadaetiil i sprzęty 
"imnaa»vzne. iakiemi n ŝ'fł»»łwanrt się 
orzv fwie»"n»a^h w «łAJ«*«rV Vir,t-• 'K ma. 
««Tvnow"-h i t. p OrW»;«ł t*n da naw 
->ł>r«z ró *n icv pom ,"' ,'J"'v nr7sr?7.*P'̂ w sah" 
^!n,n-»vc7nr i w r>J'»«łvch 7«k"ałV«ch 
w,'«'ct.*^ri a «rłA^vk ^^nfrarh. flrdzie 
irr<'*^A» «,v-.-\» m a ' i do dvsno7.vcit wsoa-
n : , U t a U r-.*mnastyezne z nowoczesnemi 

\T/ u n i ł A t»r„ ,»- t ,^ r iii-7,rT7^nv h * f ł7 je 

*r\A*Tmtrt\. (o oh»»-» nt-nfv ̂ a'-o-
ł ' w w "—•"».-"v ł̂*. r7̂ m""»*->rK. V»Tł^ '» 
' t. n Wystaw* ta •«« 7obrazowa6 siłe (Tosoodarrza ruchu sokolego. 

Nieprawidłowa bramka zdecydowała 
o z w y c i ą s t w i e w p u h a r z e A n g l j i . 

Rozegrany f inał p i łkarski o pu; 
har A n g l j i pomiędzy dntżynarni 
New Castle — Arsenał przyniósł, 
jak wiadomo, zwycięstwo drużynie 
New Castle. Tak sie obecnie oka
zuje o zwycięstwie zadecydowała 
bramka nieprawidłowo strzelona, 

uznana jednak przez sędziego. 
M i m o protestów Arsenału — wvn i 
ku meczu nie zmieniono. 

Decydująca bramka strzelona zo 
stała przez Ricbardsona, k tó ry wy
kopał ją z poza l i n i i outowej i stąd 
posłał na środek. 

Dwudniowy kurs na sędziów kolarskich* 
E g z a m i n z d a l i w s z y s c y . 

Polski Związek Tow. Kolarski 
zorganizował w Warszawie na Dy-
nasach dwudniowy kurs instruktor
ski dla sędziów kolarskich. Na kur
sie odbywały s ie zajęcia teoretyczne 
i praktyczne z zakresu kolarstw 

szosowego i torowego. 
Na kurs przybyło około 30 kola

rzy z całej Polski. Egzamin sędziów 
ski zdali niemal wszyscy uczestnicy 
kursu. 

Ppicy pojadą na Oiimpjadę. 
S p r a w a n a d o b r e j d r o d z e . 
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T y d z i e ń s t r a ż a k a 
A p e i . 

Pizedluiaiacy si« K ryzys gospodarczy, ta. 
i imuwat prawi* zupc4dm dziataineśó loatytu-
cH I organizacji społecznych. Te kt$re pozo
wały jaszcze, zmuszone zostały ograniczy; 
(ialaJalnosc swoja, do ostatecznego minimum o. 
gromu potrzeb. 

Ograniczenie stałego pogotowi, czuwające
go nad bezpieczeństwem życia ; mienia tniesz 
kancow naszego miasta, zagraża również ł na-
sza) straży ochotniczej. 

Oiiarnośt spoleczeustwa zmalała, na iwiok 
izenle subsydiów liczyć trudno. 

Zarząd i Komenda borykając sie t trud. 
nościami hnansowenii, zdają sobie dokładnie 
:prawe z ogromu odpowiedzialności za bez
pieczeństwo miasta i pomimo wzrastającego 
1 iedoboru, nie chcą dopuścić do zmniejszenia 
stałego pogotowia. Wierzy jednak niezłom
nie, zc społeczeństwo łódzkie darzące straż 
swoją należytą opieką, pospieszy i tym ra. 
zum z datkami w okresie ..Tygodnia Straża-

„ W A T E R L O O BRIDGE" 
as sknuila klao-teatrn „ P a U c " . 

ska przejdzie ostateczny t ren ing w 
Grudziądzu, gdzie i s czerwca roze
grane zostaną ostatnie eliminacje 
przedolimpijskie. , — - •«••»••"• " 

Komi te t Ol i tnpi jsk i w Los A n g e , k a ' , o d d n i a 2 2 d 0 2 9 m a * 1 b - n a , i s t>' z k t ó -
les ogłosił, że spodziewa się u d z i a - ' r c m i MOtterowali się łaskawie zwrócić do 
łu 10 — 12 reprezentacyj narodo- ' i W 0 , 6 , < lokatorów P. p. WlafctoMM Ntew. 
wvch w zawodach konnych. W e - ' - n n m o ś c » -
d ług tego oświadczenia pewnymi Zużywające sie w szyhkiem tempie środ-
jest Udział Por tugal i i , Be lg j i , H i s z - " K i lokomocji, na skutek opłakanego stanu na-
panj i , I r l and i i , Kanady, St. Zjedn.. "y<* bruków, wymagają poważnych towesty. 
Argentyny, Chile, Polski . Szwaj-i 1 '* 1- n a c o i e d n a k k « r wacy sie z roku na rok 
carji i Niemiec i p 0 s t r o n i e Przychodowej budżet nie pozwa-

Sprawa udziału dwu r z o ł o w ^ r i , la czołowych 
drużyn Europy— I ta l j i i Francj i nie 
iest icszcze ostatecznie zdecydowa
na. 

°była puhar narodów. 

'af,Vh C 7 - a ) f i i i konkursy w 
7 N * s z a „ J 

^ ^ i e ^ Narodów zdoby-
•ak 1 w r o j < u u h i e _ 

drużyna niemiecka. 
Niemcy startowal i w składzie* 

por. Nagel na koniu „Benno' ' , ppor. 
Brand na , ,Voran", por. Sahla na 
„ W o t a n " i baron NnstUtz-WaUwitz 
na „Chinese". 

D rug im by ł zespół Francj i , trze 
ci — Włoch , 

Zmuszeni Jesteśmy uderzyć na alarm, by 
wskazać całemu społeczeństwu, te tylko Jego 
ofiarność uratować może straż naszą od gro
żącej Jej ciągle katastrofy, ograniczenia sta
łego pogotowia, o tę pomoc kcłatać będziemy 
w okresie „Tygodnia Strażaka", w przekona
niu, tź ona nas nia zawiedtzie. 

Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotnicze! 

WINSZUJEM V 

Jutro'- Janowi. 
Wschód słońca 3.45. 
Zachód — 19.20. 
Długość dnia 15.35. 
Przybyło dnia 7.4?-
Ty.djZień 20. 

„Wa-.erloo Br ldge" Jest dziwnym tlimem. Osnuty 
Jeat t le głośnej sztuki Boba Sherwood. Naroblt 
on wiele hałasu 

w aałej /uaaiyce. 
Na moicle Waterloo w Londynie kraa» prosty

tu tk i szukające połowu. Zdegradowana cridrzyetka 
oboiasa na szyi wspaniałego niegdyś lisa, którego 
oUarowal Jej pierwszy kochanek. Ten nieodłączny 
lis występuje prawie w każdej scenie; ozy lo na 
szyi bohaterki, czy to zawleczony na drzwiach Jej 
pokoju, czy wreszcie rozpostarty na trotuarze mostu 
w ostatniej scenie, stanowi przykład tych znaczą
cych szczegółów, które ml reżyserowie amerykańscy 
potrafią zręcznie ale posługiwać. 

Młodzieniec i samotnej szlachetnej rodziny prze
siaduje swoją miłością upadłą dziewczynę, która u-
cieka przed nim, rozumiejąc niestosowność tego n-
czucla. Rzecz dzieje sie 

podczas wojny. 
Dziewczyna zgadza ale wreszcie na slub po Jego po
wrocie z frontu. Ażeby Jednak dobrym obyczajom 
stało sl« zadosc, pocisk niemieckiego sterowca u-
ćmlerca bohaterkę na moście. 

Do najlepszych rozwiązań filmowych należą', f i 
nał w teatrze rewj l , panorama Londynu w nocy 
podczas najazdu Zeppelinów 1 scena końcowa na 
moście Waterloo. 

Autor f i lmu nie szczędzi mocnych i ciemnych 
>•»••»: to, co się dzieje na moście Waicrloo 1 w 
mieszkaniu biednej dziewczyny, która na scenie no
siła pompatyczny pseudonim Miry Deauvllle. stanowi 
jeden z najdrażliwszyeh problematów moralnych na
szej epoki. 

Sherwood ulokował akcje w okresie wojny, kie
dy gorączkowy ssał tycia 1 utycia doszedł do parok 
syzmu 1 ludzie szukali zapomnienia l przejściowej 
uciechy wśród koszmaru spustoszeń i Śmierci. 

Dobór tła, na którem rozgrywa sie akcja, most 
Waterloo 1 dom, w którym mieszka bohaterka, da
je silny kontrast romantyczny z uczuciową treścią. 

Obok zalet wyjątkowo dobrej rezyserjl Jamesa 
Whale, wypada podkreślić koncertową grę dwojga 
młodych 1 nieznanych Drawie ai-tystów Mae Clark* 
i Kent Douglas. 

Fi lm ma mocne napięcie dramatyczna, wiele mo
mentów wzruszających, przypomina „Upadłego anlo 

a l * "c. T ,.-Ji '*— o rz ,o - ^ - " . ' ł " t r , ' ł knnswfcwł.-.tniej, 

KOENrGSWUSTERHAUSCN, poniedziałek. 
11.00 — 11.30. Otto Bushmann czyta wła. 

wie utwory. 11.30—15.30. Transm i Berlina 
15.30—16,00 Moidi Jokl: „Oautama Buddha". 
IS.30-19.00 Dr. H. Jnst: ..Koncertruemy i 
niewidzialnym partnerem". 19.30. Transm. s 
Bremy. 20.15 Transm. z Hamburca. ??.5C. 
Koncert 

RASZYN, wtorek. 
11.20 Koro. Meteor, dla kom. lotniczej. l l .O 

Przegląd Prasy. 11.58 Sygnał czasu. 1205 Pr> 
gram na dzteft Wet. 12,10—13.20 Płyty rrainol. 
13.20 Urzed. kom. P. I. M. 13.35—1355 Muzyka 
lekka (płyty). 14.45-15.05 Muzyka lekka (pły
ty), I5.it? Kom. Oosp. ; giełda pieo. 15.15 „Chwf 
ka lotnicza". r5.25 ..Kfhieta samotna" wygłosi 
p. M. Anklewiczowa, 15.45 Kom. dla ZeglutrJ i 
rybaków. 15JO Płyty gramol (gitary hawaisV«l 
16,20 JA. Górami Skalteteml*', wygłosi dr. M. 
NałeoK-DobrowolsId. 16.40-17.10 Koncert wo
kalny. 17,10 Odczyt c Krakowa. 17,35— !S50 Po-
połudnłowy konc symf. 18.50 Rotmaltośd, 19.15 
..Błei. w«ad. rołn" wygłosi p. J. Płatek. 19,25 
Program na dzień nast. 19^0 Wiadomości spor
towe. 19.35 Piosenki Ttla Sisters (otyty), I94S 
Pras. D«. Radi. 20.00 Pclj. p. t. „Epoka szoiera" 
wj-głos! p. W, Rocowicz. 20,15—21.55 Koncert 
popularny, 2155 Skrzynka poczt, teclin. omówi 
p. W. Frenkiel. 22,10—2240 Utwory fortep. w 
wyk- N. Padlewskie], 22.40 Ood. do Pras Dz. 
RadJ. 22,45 Kormmlkaty. 22,50—24.00 Muzyka ta* 
neczrra. 

KOENIOSWUSTF.RHAUSFjS, wtorek. 
14.00—15,00 Transm. z Berlina. 15 00—15.2Ć 

Program dla dzieci, 16,30—17,30 Koncert z Lip
ska. 17.30—1755 Prof. H. Hildebrant: „Od 
Daumlera do Kokoschkl" — z dziejów litografjl. 
18.30—18,55 Angielski dla zaawans. 19.00—19.3" 
Myśli na czasie. 19.35- 20,35 Transm z Królew
ca, 22,40—24.00 Mazyka taneczna. 

po. 

Teatr AUelskl — Niedz. wiccz. Rodzice I 
dzieci Poniedz. pop. Rodzice i dzieci; wiece. 
Azef. 

Teatr Kameralny — pop. Omal nie noc 
ślubna; wlecz. Poprostu truteń. 

Teatr Popularny — Droga do Buenos Ai
res. 

Momns — Orllcz w Momusle. 
Out Pro * Ouo — Na cafeyo. 
Apollo: — Uwiedziona 
Bslks — Dziewczę z nad Wolgl. 
Capllnl — Bomby nad Monte Carło. 
Casmo — Śpiewak nieznany. 
Corso — 1 Szary dom, II 10 minut stra. 

chu. 
Czary — 1 Hieny nocy. II Spelunki. 
Urand-Kino — Ludz:e morza. 
Luna — Flirty pięknej parri. 
Mimoza — I Kawiarenka. II W tajemni, 

czym wąwozie. 
Odeon — Buster na froncie. 
Oświatowy. — Dla dorósł. Młodość na roa-

drożu. Dla mlodz. Groza śmierci. 
Palące — Waterloo brldge. 
Przedwiośnie — x Yl. 
Rakieta — Dawid Oolder. 
Resursa — Ora) cyganie. 
Splendld — Godzina z tobą. 
Wodewil — Buster na froncie. 
Zachęta — I Koniec świata, H Laurel ' 

Hardy za kratami. 

[0 
Barszcz z uszkami. 
Schab z sałatą. 
K rem cy t rynowy 

P o b ó r r o c z n i k a 1911. 
K t o m a się s t a w i ć w e w t o r e k . 

We wtorek powinni się stawić 
przed komisją poborową Nr. 1 (ul. Na
rutowicza 75) mężczyźni rocznika 
1911, zamfeszkali na terenie 3 komi
sariatu p. P-. których nazwiska rozpo
czynają sie od l i tery R. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (ul. 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męż
czyźni rocznika 1011. zamfeszkali na 
terenie 4 kom p. p.. których nazwska 
rozpoczynają sie od liter: O T 7. Ż Ż. 

Przed komisja poborowa Nr. 3 (Al. 
Kościuszki 21) powinni sie stawić męż
czyźni rocznika 1910. zam. na terenłt 
2 kom. o. p.. o nazwiskach na wsz\'*t. 
kie litery. 
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Matka zagroziła córce stryczkiem 
z a w y b a w i e n i e p o n u r e j t a j e m n i c y . 

w st>eznis> 1919 r. znikną) 35-letni 
dzierżaw ea i hodowca bydła Alfred Brule 
t iMaroii.es w północnej Francji. Odprowa 
l.it k.:«,n. k przez nieprzyjemne p.ielko-
wit zajęła w jego folwarku kobietę i po-
ztVUdw>.zy ją, 

me icrócit więcej do domu. 
ro kuku dniach dopiero odkryto na są 

siednie j tace strasznie pokaleczone zwłoki. 
Głowa byia krwawą miazgą, a tułów został 
poszarpany w kawałki. Brule pUdl ofiarą 
granatu, klórr^o odłamki leżały wokoło, 
/ainłarmerja ustaliła, że nieszczęśliwego mu 
• I I . I H I napaść i zabić w ciemnościach no
cy, potem zawleczono trupa na łąkę i rzu 
couo w niego granatem. Mordercy chodzi 

Mieszkał on ze swoją rodziną wpobiiżu fol 
warku i praco w ai u zamordowanego. i'o-
Uejrzanego Uresziowano i przetrzymano 
przez ulUUaSy czas w więzieniu sieaczem, ale 
z powodu D I U K U poważny ca UowoUÓw wi-

wkońcu go wypuszczono. 
W lecie uoiegiego ro&u zaini ktoś w tej 

samej niiejtcowooci samoaiie mieszkającą 
wdowę na podwórzu je j gospodarstwa. z.uo 
wu pouejrzenie paulo tAt i_»eoernieaux. Aresz 
towano go, potrzymano w siedZtwie i wresz 
cie wypuszczono, guyż nie odkryło nic 
u.-.i..; ..iO;;o przeciwko u.cum. 

W ostatnich dniach nastąpił w lej za
gadkowej al erze niezwykiy zwrot. Do-

Potworne praktyki plemienia Senufów. 

Ludożerstwo w koloniach francuskich. 
W i s i e l c y s m a c z n y m k ą s k i e m . 

ło o to, aby wywołać wrażenie, iż Brule po " 
nió«ł śmierć przypadkowo, natknąwszy się ' * d t l M * C O r k a *«™««>vvuuego zgłosi-
na materjały wybuchowe, gęsto rozsunę w 
owym czasie po całej okolicy, która była 
terenem walk. 

Opoja okolicy obwiniała robotnika rol
nego Maurycego DesomnUu*, młodzieńca, 
znanego z lekkomyślności i zawadjactwa. 

L o t n i c z e z a r ę c z y n y . 

A my Johnson, znana ze iwego lotu do 
Aui.iialji i pobytu w Polsce zaręczyła się 
ee swoim rodakiem Mollisohem, który 
nedawuo ukończył rekordowy lot z Lon

dynu do Kapsztadu. 

la się u władz bezpieczeństwa i oskarżyła 
0 zgładzenie ojca robotnika Desormeauz 
1 własną matkę. Młoda Brule, która w r. 
1919 nuala dopiero 12 lal, opowiedziała sę
dziemu ś.edczemu, że zauważyła wówczas 
pou.Uy stosunek, łączący jej matkę i ro
botnikiem, który zajmował u nich 

najpiękniejszy pokój. 
Krytycznego wieczora niuika namówiła 

ojca, aby odprowadził ową robotnicę, u po
tem z progu wypatrywała, czy Brule już 
wraca. Nagle rozległ się w ciemności 
krzyk, mrożący krew w żyłach. Matka we
szła szybko do domu i pociągnęła za sobą 
córkę, która twierdziła z płaczem, że ten 
slitazny krzyk pochodził od ojca, któremu 
pewnie coś się stało. Dziewczyna otrzy* 
mała surowy rozkaz, aby m.lczala. 

Matka zaś nie troszczyła się już więcej 
o powrót ojca, poszili spać i dopiero na 
drugi dzień udawała zaniepokojoną. Gdy 
przybyli sąsiedzi, aby zasięgnąć wiadomo
ści o /.i i.nim .ni, kobieta wzięła córkę na 
stronę i pokai.Uw.zy jej stryczek, 

zagroziła uduszeniem, 
jeżeli piśnie choć słowo. Oprócz tego cór 
ka przypomniała, że na kilka dni przed za 
biciem ojca, ktoś otruł najlepszego psa 
ojca, towUrzyszącego wszędzie swojemu pa
nu. 

Zdemaskowani po trzynastu latach 
zbrodniarze dostali się wreszcie w ręce 
sprawiedliwości. Czeka ich najsurowszy wy 
miar kary. 

„ O 48 godzin podróży powietrz
nej od Paryża, o dwie doby zaled
wie lo tu i znajdziemy się w cen
t rum ludożerstwa. które w okresie 
cywi l izacj i dwudziestego stulecia 
kwi tn ie w najlepsze, nie troszcząc 
się o to, co powiedzą na to mora l i -
zatorzy europejscy". 

Wiadomość powyższa podaje 
znany l i terat i podróżnik francuski 
Jean Perr igaul t , k tó ry niedawno po 
wróci ł z dłuższej podróży jako 
członek ekspedycji naukowej po ob
szarach arfrykańskiei republ ik i L i 
beria i górnego biegu rzeki V o l t \ 

Pan Perr igaul t przyznaje, że 
francuska administracja kolonjalna 
staje na głowie, by 

wykorzenić kanibal izm 

w tych okolicach, ale wszystkie jej 
zabieei oozostały dotychczas bez 
najmniejszego rezultatu. Straszli 
wy obiaw kanibal izmu nie iest by 
najmniej wywołany brakiem żywno 
ści wśród czarnych plemion tych o-
kolic. Test on związany z obrzędami 
re l ig i jnemi plemion kolorowych, 
a iak wiadomo, naj t rudnie j iest wy
korzenić zwyczaje, które tkwią ko
rzeniami w zasadach re l ig j i tuziem
ców. 

Administracja francuska wycho
wała już sobie wśród tych plemion 
liczne rzesze kanłanów " tubylców, 
k tórzy przeszli specjalne kursy, ce 
lem propagowania zasad postępu 
wśród czarnych. Kapłani c i , m. in. 
głoszą Murzynom, że mięso ludz
kie jest bardzo szkodliwe dla zdro

wia i bywa powodem rozl icznych 
chorób nieuleczalnych. Opowiada 
nia te Mu rzyn i 

biorą niezbyt na serio, 
bardzo często oblizuiac się ze smn 
kiem na samo wspomnienie mięsa 
ludzkiego. 

Ludożercy terenów na^ Volt.a 
pożera ia nrzedewszrstkiein mło 
dziutkie zaledwie k i lkuletnie dz»*«w 
częta murzyńskie. Tężeli nie starczy 
tei „zwierzyny" , wtedy dopiero po 
żeraia i młodych chłopców. 

Abv zdobyć ulubione „pożywię 
nie'*. M u r z r n i prowadza ze soba 
zacięte wo inv . które wvbnchaia la 
da powodu, czasami i bez powodu. 

Plemię f>en"fów. zamieszkujące 
p-órnv btrrr rzeki Vo l t v . odróżnia 
się tem od innych ludożerców, że 
nożera jedvnie 

t runv dzieci, 

zmarłych śmiercią naturalna, lub 
dzier' chorych. W e/asnch poknui 
nnsyłaia oni spr*c?a1nvrb agentów. 
Wtórzy skupu ia po wsiach murzyń
skich rhnre r lT ier i 7akuoionv „ to 
war" t rzyma sie w r iemni ry , dr.no 
Iłi nie umrze śmiercią płodowa. Dn-
niero wtedy nasennie uczta, na 
która zanraszaia właściciele nahvt? 
<rn ,.towaru' ' swoich przyjaciół, kre-
wm*rh i td 

Rzecz naturalna, że władze fran 
"ncV<r ten<rł bez Utn^ri te zwypzaie 
Cr»n"fów Tnct*»ł erV»wvtfl»iv nn^ 
czas ..uczty", iest rozstrzel iwany 
nrzez francuskich żołnierzy na miei-
sru nrzrsłenstwa 

bez żadnego sadu. 

Burza w teatrze. 
Z e r o z w y c i ę ż y ł o . 

Rzadko kiedy jakaś sztuka teatralna wy 
wołuje lak żywą reakcję publiczności, jak 
ostatnio wystawiona w Frankfureie sztuka 
wybitnego niemieckiego Uutora Fritza von 
Inruh. 

Sztuka nosi tytuł „Zero" i naczelną 
jej tezą jest, ie świat teraźniejszy ze twe-
mi oimłkami, błąkaniem się, krzywdą i nie 
prawościami 

spadł do zera, 
tt nowy musi się narodzić od początku. 

Akcja .zluki odbywa się w Mont*1 Car* 
lo. a główny bohater jest anarchistą, któ
ry zamierza dokonać zamachu, wysadzają
cego wszystko, co go otaczU, w powietrze. 

Sztuka zyskała niezwykłe przyjęcie. Pu* 
bliczność rozdzieliła się na tych, którzy 
gwizdali, ryczeli, tupali i wydawali wrogie 
okrzyki, oraz tych, którzy grzmiącemi oki aa 
kami starali się wyiuzić swój zachwyt. 

w7 demonstracji tej były tei niewąipit. 
wie nuty polityczne, gdyż Fritz von Ln-
ruh jest jednym z twórców „Żelaznego 
Frontu''. 

Zwyciężyli zwolennicy „Zera" i autor 
kłaniał się 

wiele razy ze sceny. 
Ta burza teatralna w dzi-iejszych czu-

sach obojętnego stosunku do teatru i jego 
| spraw, jest godna podkreślenia. 

Z LOTU PTAKA... 

Załatwienie najmniejszego interesu w Japonii 
w y m a g a m o r z a c * a s u 

1'iiedstawiciel jednej s firm europej-
:k-.-Ii w Tokio ogłosił interesujące spostrze 
zen .1 ze swych doświadczeń 1 japońskiemi 
niei'i.iUmi handlowemu Wynika z nich, 
że ..(•) zrobić najmniejszy interes, trzeba 
ni-, morze czasu i , 

ocean cierpliwości. 
Przedewszyslkiem — w myśl tradycji 

japJi-skiej — trzeba wypić filiżankę z.elo-
u.-|, gorzkiej herbaty. Potem należy roz
mawiać o Htszyslkiem innem, tylko uie o 
gpnwie, z którą się przyszło. Gdy wresz-
cib o».rężiię drogą rozmowa zejdzie nb to
war, który gość pragnie zaoferować, naie-
iy — znów zgodnie z tradycją — mówić 
a trudnościach, na jakie natrafi sprzedaż 
tego towaru, o jego licznych waduch, uprze 

1 o c e a n u c i e r p l i w o ś c i . 
dzeniach klienteli itp. Gospodarz natural
nie z obowiązku zajmuje 

stanowisko przeciwne 
i tak wywiązuje się polemika, polegająca 
na zupełnem pomieszaniu ról. Na zakoń
czenie wizyty można powiedzieć, o jaką 
Iranzakcję chodzi, ale nie wolno jej za
wrzeć. Na to w myśl etykiety trzeba trzech 
lub czterech wizyt. 

Gdy się uwzględni — kończy ów agent 
— że każda taku wizyta trwa 

dobrych kilka godzin, 
można mieć przybliżone wyobrażenie o wa 
runkach pracy przedstawicieli handlowych 
w Japonji. Inna rzecz, że interesy w ten 
sposób zawarte bywUją z reguły solidne 
i pewiie. 

Panie w p l a ż o w y c h f a r t u s z k a c h . 
K d ż a m a w y c h o d z i z m o d y . 

Pidżama, która przez szereg iUt cieszyła I Twierdzi, że takie właśnie rozwiązana 
<ię w.e.k, popularność,, zarówno u płci | , p l t ł W y , t r j m p r a k l , M J I J * 
brz>dkicj 1 podobno mocnej, jak u pięknej , ło czasu. 

' komo słabej, ma wyjść z mody w tym 
1 rz 
roku. lak przynajmniej twierdzą znaw-
• Z . . 1 U - 1 znawcy tych »praw lujeniuych. kto 
ii .lecyi1 n i ; O sposobie ubierania się wy 
Iwornei damy. 

• nich należy niewątpliwie księżna de 
H. 1 ,111. która na rzeczy, związane z toaletą 
ilj!M-i..... ma poglątly zupełnie swoiste. 

I w.wi. ona, że z plaż pidżama będzie 
zup< tnie wygnana, a zastąpi ją luźne okry
je w rodzaju fartuszka, z tyłu bardzo „de 
kodowane", księżna Kohau wyjeżdża w 

1 • ti iloiach do Nowego Jorku i skompleto 
A . I I » I -woja garderobę w ten sposób, że za-
now.*a sobie dwa modele, jeden na wie* 
•<-r. 1 jeden na popołudnie, i kazała je sko 

n n w n i ' w ześciu rozmaitych kolorach. 

Znana aktorka Blanche Monlel tugdj 
uie była zwoieuniczką pidżamy 1 > teidzi 
ie już jr-i zapóźno, aby się do tego -urój., 
pizekouać. Na plażę kuzatl* sobie 

luzyć kilka kosijumów, 
złożonych z krótkiej spódniczki i z czegoś, 
co byłoby stanikiem, gdyby nie było tak 
skąpe. Strój ten podobno świetnie ułalwia 
kąpiele słoneczne. 

Inna aktorka, Renee Devillers, również 
wyrzeka u,- pidżamy 1.'.. rzecz fartuszka'* | 
plażowego, który, jak się zdaje, będzie 
miał w tym roku na Riwierze wiele zwoleu 
ciczek. Pidżama, jako strój wieczorowy, 
/niknie zupełnie z widowni i dopuszczoną 
będzie tylko jeszcze w czasie podróży jach j 
tem. 

Ody cle nuda żre r'ewiasto. 
Na wyc.cczkc mknij za miasto.. 

Chętnie poltnle cle taksówka, 
(Me myśl. te to Boya słówkaI 

Gdzie* na tace, aito w lesie, 
Towa.-zystv.'o ' ' - l * C°TZO slc^ 

Każdy rohrz" sie tu Łziije ! 11cl.11 "VI nie resithiiO. 
Sawei zacni komorncy, 
Tu nie robią ^"'nei . Iłcy...-

Niechby o łem tylko o'snąl. 
Wnet na o.zew.e iiv â»!si'r 

lal... Wiosenka. Wlec chłopczyk! 
ikna z pan'ami na pikniki. 

Judnooześnie wszystko prawi 
Kładzie sie na mokrei trawie. 

W płucach milo - coslk sie trze. 
To żywica!-. To powietrzeU 

A że krucho iest dziś z kiesa. 
Miast wódeczki masz ..Chabeso". 

Wyciągnęli chłopi szyje 
Patrzą iak to mieszczuch plje._ 

Kiedy ziesz Już z chlebem laika. 
Towarzystwo szuka gra]ka_ 

Dzięki pannie Ksylotonfl 
Idzie rumba wprost z harmonii. 

Dra się dzieci nieboraczki. 
Mkna mamusie z niemi w krzaczki.. 

Potem znowu odpoczynek. 
Raz alęmblk i raz kminek.. 

Panna Fela coś się rusza. 
Mrówki z .Pana Tadeusza"., 

inieie się Hipolit szczerze. 
Pewny, że la chętka bierze. 

Het muzyka! — krzyczy tedy — 
Pokstrott. albo .Biała ledy". 

'iidnv taniec bez przy mówki 
'ara/ iel »vłr/ęilę mrówki 

Poraź pierwszy chłopek łasy. 
Widzi takie »v»ijasy. 

Wreszcie sionko skryło lice. 
Poszło świecie w Ameryce. 

Kto zyw: panicz, czy niewiast!' 
Każde wraca znów do miasta 

Spla dorośli, śpi przychówek, 
Pela dacie szuka mrówek. 

Złość la wielka już porusza 
Niema „Panj Tadeusza". 

Mu Hifsls J T.l.to^; 1 
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JU«». KtMptłów MftwM w 
•4rn«M T a h ndaki 
• I . iwrsc. 

a t p r e z y d e n t a F r 

T o też Sc-nufi uk r .wa ja się
 o b ^ 4 t e ^ ^ T ^ I w 

ze swemi praktykami ludożerczj" 1 t-
Wszystk ie plemiona, zanues/k^ 
na granicy L ibe r i i , Gwinei i U 1 

brzeża Kości Słoniowej staranni?" 
nikaią spotkania się z żołnierzamj 
ko lon ia lnymi Francj i . 

t T cz t v odbywa ia się w gk'" n? 
przebvtvch lasów, w rrieiscach. " " ł 
znanych Kuropeiczvkom. często-
r»ełnie niedostępnych, do KtonJj. 
ścieżki znaia iedvnie Murzvni ; 

jen-niczeni w date „uroczystości 
Podczas pobytu Perrigati' t a. 

l . iberu. " 'Sr l^e francuskie Pm\ ' ' ' 
ł v dwocu M u : r - " i ó w z p k " 1 ^ 
Hansów za ludożerstwo. Nazaiu 

na szubienicy wis iat " już tvlko 
szczątki powio«zonvch-

W nocv powyrywano „ n»l*fl 
nieisze" kaski, i zabrano w t 
cv do lasu. , . 

Zdaniem władz francuskiej 
bardzie i do szerzenia się 
zmu wśród dzikich przvczvn'a'a 

ich kobiety, k tóre, iak zresztą n 
łvm świecie, naibardziei sa P r 

zane do swoich wierzeń i i? 0 ( 1 

l ig i jnvch. Kobiety i kapłani w 
scv tworzą jakbv towarzystwo 
irmnego popierania się " 
rprawach. t 

Władze postępu ia wice 
sposób, że albo jednają sobie, ̂  
r ó w . albo kobiety ' 
przy ich pomocy zwa lcza la^p , 
I n - ludożerstwo. Tak twie«"r. , 
r iyaul t . wiele lat jeszcze min ^ 
nim ludożerstwo w Afryce z° 
wytępione zupełnie. 

o — 

M a r t w a t w a r z ^ e P j * 
Profesor francuskiej Akademji * I 

nej. Durniu, stwierdził na podai»* 
go szeregu 

mozolnych eksperymento*"' 
że człowiek śiepy nie może aoyl°^t£ 1 
mać wyrazu swej twarzy, * w l ^ c • 1 

ci a, którego napiUwdę nie do*" ̂  
cze człowieka ślepego wyraża u C * u i ek 
przestrach, radość, gniew 1 ^ 1 ' 
sposób zupełnie spontaniczny* 

jak 

A no czasy się zmieniły 
Kiedyś inne serca były. 

Rom. 

Popierajcie Przemysł Krajowy! 

tuJarz człowieka normalnef' 
Podczaa jednak, gdy człowiek 1 1 0 

ny może wyrazie uczucie, k ' o r ^ . 0 . * W J 

chwili nie doznaje, ślepy możno»d 
onzbawiouy .prawdopodobnie dl*' ,»* 
nie zdaje sobie sprawy 1 leg»; i'^ „y 
jego wyglądu pod wpływem różu) 

Podsłucha"* 

N*itł 1 -

, * Ameryki do Europ 
Mul W y b M e * y Irf»»d-Jl d 

w 0 r«towany, samolot 

R o z r u c h 

- Zaczyna j , nu .fljMJJI 
pan doktór u w a ż a t ^ Czy . 

nic włosów połączone 
pieczeństwem? 

— Niewątpl iwie 
zaczął niegdyś czernić s)| 
po miesiącu... stanął na sn 
l>icrcu. 

P O R A D A . 

- c r t f 0 , Eft^J***1 ' o c z ^ S'C w* 
N I E B E Z P I E C Z B N S ^ inh«nduską a muruł 

(TeL wŁ) 
dotychczas nie 

"atyzowanej ludnoś 
oaleko, że w wieli 

betami, w szpitali /e 

dvV°l 1 
- Byłeś u d w ó c h ł n % a r r i ^ A j a . / 7 

Czy obaj powiedzieli to , 0 . , i f ł 

— Tak, dosłownie to «» 
zażądali pięćdziesiąt z1 

k i . 

R a j ą c y 
r , « « a r z z m a r ł 

(od wł. ko 
na jei , Ulu-- . na J C I frCJaa,kłch 26- ,e tn i w 

V V v 7 n»Pastnik miejscoi 
P adkowi pęknięcia te 

^wadzenia 
h Vfc d o m a g a 

' f . 7 maJa. (teł. wł. 
i n a n s o w ę j senator 

l P ' y s t o r w W 

Premier 
spędził n. 

ii, 

lę premje 
W, arszaTi>\) 

^ h j * . W i ! n i e z Mars 
q ' e8o odjazdem d 

P a n i : — A to co 

uawztl i iy: rranciszek Probsi- Odbitu na w^s.iej maszynie rotacyjna 
w Lodzi nrzv ulicy Karola Nr. 2. 

wy i papuga w ltd£l^£! * 
Pan I I : Tak... ftJĴ J ̂  

wą rasę gołębi 2 

mogłyby oorozma^ i ' 1 

Za wydawnictwo odpowiada: WlaUysłjl* " j i ^ 

mi. 
Za redakcje odpowiada Romse Fu""3 
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